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0 Izitrowienie parliament. 


Zwołana przez prezesa Koła polskiego konfe- 

rencya dla sanacyi stosunków parlamentarnych 
ma swoją krótką, lecz znamienną historyę. Jej 
kronikarzem, a poniekąd i głównym propagato- 
rem stała się — „Neue Freie Presse“, i to wy- 
łącznie dzięki kurtoazyi prezesa Koła i jego 
najbliższych politycznych przyjaciół, którzy ob- 
rali sobie dziennik z „Fichtegasse* za swój or- 
gan w tej sprawie. Na szpaltach „N. Fr. Presse“ 
prezes Koła. obwieścił swój zamiar zwołania kon- 
ferencyi, tam pojawiły się także przygrywki do 
niej z pod pióra posłów Tomaszewskiego i Ger- 
mana. Dlaczego właśnie to pismo, które zawsze 
zajmuje stanowisko tak wrogie względem Sło- 
wian w ogólności, a względem Polaków w szcze- 
gólności, doznało tego zaszczytu, niełatwo dociec. 
To tylko nie ulega już wątpliwości, że nietylko 
sama inicyatywa dra Głąbińskiego, lecz i głosy 
polskie, odzywające się w tej sprawie z łamów 
„Neue Freie Presse" nieszczególnych od samego 
początku widoków akcyi sanacyjnej bynajmniej 
nie poprawiły. — Wogóle dawno już nie było 
w Austryi akcyi politycznej, któraby poczynała 
się wśród tak niepomyślnych auspicyów, jak ta 
inicyatywa do uzdrowienia parlamentu ze strony 
prezesa Koła. Dr Głąbiński podjął się jej, jak 
sam oświadczył, na życzenie przedstawicieli tych 
grup słowiańskich, które w ostatniej obstrukcyi 
w parlamencie udziału nie brały, — W gruncie 
rzeczy atoli on był i jest głównym twórcą idei 
zwołania pojednawczej konferencyi, on też przy- 
jął na siebie całe ryzyko niepewnego kroku, a 
tem samem odpowiedzialność za wszelkie jego 
następstwa. Wyręczył on w tym kierunku rząd, 
który wobec konferencyi dziwnie bierne zajmu- 
je stanowisko. -> 
k- Dyskusya w prasie, wywołana pomysłem pre- 
zesa Koła#była od samego początku nastrojona 
na ton beznadziejnego pesymizmu i to nawet po 
stronie tych grup, które pierwsze oświadczyły 
gotowość przystąpienia do tej akcyi. — Stronę 
opozycyjną, stronnictwa, które uczestniczyły w 
obstrukcyi podczas ostatniej sesyi parlamentu, 
raził zwłaszcza fakt, ża prezes Koła wystąpił tu 
w całej pełni jako rzecznik obecnego gabinetu, 
że właśnie tę kwestyę, która dla mich była i 
jest jedną z najważniejszych, kwestyę reorgani- 
zacyi gabinetu — zupełnie usunał ze swego pro- 
gramu konferencyjnego, jako wogóle”nie nadają- 
cą się do dyskusyi. — Proponowana przez niego 
akcya pojednawcza miała się jedynie ograniczyć 
do wytworzenia możliwości parlamentarnego za- 
łatwienia szeregu pickących spraw i przedłożeń 
ustawodawczych, jak nowych podatków, sanacyi 
finansów krajowych, traktatów handlowych, u- 
bezpieczenia socyalnego i innych — z wyklu- 
czeniem tych spraw spornych, które unierucho- 
miły parlament podczas ostatniej sesyi. 
, Tymczasem z bieżących głosów, które odzy- 
wały się w prasie wszystkich obozów, wynikało 
jasno, że jedno bez drugiego osiągnąć się nie 
da. Wśród licznych szkopułów, na które myśl 
prezesa Koła napotkała, wysunął się od razu 
na plan pierwszy spór niemiecko-czeski. Czesi 
jako warunek pozytywnej ze swej strony pracy 
w parlamencie postawili — uruchomienie Sejmu 
€©zoskiego, Niemcy stanowczo się temu sprzeci- 
wili, względnie uzależnili swoje stanowisko od 
spełnienia ich postulatów autonomicznych w 
Czechach. | | 

Mimo to, z wyjątkiem radykalnych Czechów, 
wszystkie stronnictwa przyjęły zaproszenie na 
proponowaną przez prezesa Koła konferencję. 
Uczymili to także socyaliści, mimo, że pierwo- 
tnie „zapomniano* o nich, i przysłano im za- 
proszenie dopiero, gdy ujął się za nimi prof. 
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Masaryk w liście do dra Głąbińskiego. Na ro- 
kowania godzono się ogólnie — ale w ich po- 
wodzenie nie wierzono. Sceptycyzm ten i pesy- 
mizm wzmógł się zaś jeszcze, gdy znane de- 
monstracye anticzeskie w Dolnej Austryi i Wie- 
dniu — zaostrzyły na nowo antagonizm czesko- 
niemiecki. 7 

Inicyator konferencyi i jego najbliżsi przy- 
jaciele polityczni z Koła polskiego doznali w 
tej sprawie dużo uprzejmości ze strony poszcze- 
gólnych grup parlamentarnych, usłyszeli nieje- 
den komplement — równocześnie atoli spotkali 
się z ostrą krytyką — i to zarówno ze strony 
słowiańskiej, jak i niemieckiej. O dwulicowości 
liberalno-niemieckich Kół parlamentu, tak wy- 
różnianych przez inicyatorów konferencyi — 
świadczy znamienny fakt, że podczas gdy w 
„Nene Fr. Presse* i w invych organach tego 
kierunku nie szezędzono prezesowi Koła uzna- 
nia, równocześnie do pokrewnej duchem wro- 
cławskiej „Schles. Ztg.* wyprawiono Korespun- 
dencyę, która zawierała następujące uwagi: 

„Wątpliwom jest jedynie, czy właśnie pre- 
zes Koła polskiego powołany był do ujęcia kie- 
rownictwa akcyi, której celem jest uzdrowienie 
parlamentu? Stosunki w „Kole polskiem w osta- 
tnich miesiącach tak się rozprzęgły („So deso- 
lat geworden“), że pan Głąbiński powinien był 
uważać chyba za rzecz dla niego ważniejszą i 
potrzebniejszą przywrócić porządek we własnem 
stronnietwie, niż sięgnąć po rolę i tytuł zbaw- 
cy parlamentu“... 

Wśród takiego nastrojn zebrała się wczo- 
raj konferencya i przeprowadziła obszerną 
dyskusyę nad przedłożonemi jej kwestyami, Prze- 
bicg i rezultat tej dyskusyi znany jest czytel- 
nikom już z depesz w numerze porannym. Oka- 
zało się w całej pełni, że sceptycyzm i pesymizm, 
z jakim omawiano projekt konferencyi, był zu- 
pełnie uzasadniony. Cóż bowiem osiągnięto? Po- 
zytywnego nic — w teoryi zaś jedynie możność 
prowadzenia dalszych rokowań — z tak samo 
jak dotychczas niepewnemi widokami. Unia sło- 
wiańska w gruncie rzeczy pozostała na zajmo- 
wanem poprzednio stanowisku, Czesi i Niemcy 
również nie odstąpili od swoich postułatów i 
warunków i zuów stwierdzono jedynie, że sa- 
nacya parlamentu austryackiego zależną jest 
tylko od jednej „drobnostki*: wyrównania 
przeciwielstw narodowych. Wobec te- 
go problemu konferencya była atoli tak samo 
bezradną — jak jest nim cały parlament od lat 
dwudziestu przeszło. 

Rezultat taki przewidywaliśmy od samego po- 
czątku akcyi prezesa Koła. Nie chcąc jednakże 
ściągnąć ną siebie podejrzenia lub zarzutu, że 
akcyę tę utrudniamy, zachowaliśmy wobec niej 
wielką rezerwę i nie daliśmy wyrazu naszemu 
sceptycyzmowi. Przebieg konferencyi dowiódł, że 
nie byliśmy w błędzie, 
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Mimo spokoju, który dotąd nigdzie jeszcze 
zakłócony nie został, wiara w pokojowe zakoń- 
czenie tej gigantycznej walki pracy z kapita- 
łem — która toczy siętntaj od dni dziesięciu — 
zmniejsza się i upada z dniem każdym. Obie 
wojujące strony trwają niezłomnie przy swoich 
żądaniach i każda z nich postanowiła raczej 
„zginąć niż ustąpić W takich warunkach 
wszelkie próby pojednania lub pośredniczenia, 
przedsiębrane nawet przez takie czynniki, jak 
sam król, muszą pozostać bez skntku. 

Największe niebezpieczeństwo stanowi zacię- 


ku i dobrego smaku, ale w duchowej swej for- 
mie dość płytkie. Tu króluje też w osobnej 
sali Fryd. August Kaułbach, który dzisiejszej 
sztuce monachijskicj nadał wielkie znaczenie. 
trochę  „przesłodkich*, 
pełnych uroku postaci kobiecych, daje świeże 1 
bardzo dystyngowane portrety dzieci. A obok 


Giedemdziesiąt kilka sal, trzy tysiące obra- jeden z jego bliskich krewnych duchowych, 


zów i rzeźb. chaos, ogrom — oto pierwsze wra- 
żenie dorocznych wystaw w monachijskim Glas- 
palaście. Chaos powiększa się, gdy, pysawa 
stroi się w wiele obiecujący tytuł międzynaro- 
dowej i gdy do pstrokacizny indywidualności 
artystycznych przybywają jeszcze pewne pa 
góine cechy narodowe. Potrzeba istotnie. 3 
szego czasu, potrzeba wiele spokoju 1 T aby 
wości, aby ten ogrom i chaos pokonać, a y 
mad nim zapanować i zoryentować Się W tem, 
co ma pewną wartość i co może zasłogiwać na 
szczególniejszą uwagę. 7 

Na ogół- wystawa tegoroczna sprawia 
wrażenie pewnej jednostajności w. pozornej 
wiełostronności, pewnej kłamliwości mimo pozo- 
rów świeżego 1 szczerego ducha, pewnej banal- 
mości w pstrokaciźnie „oryginalnego“ tworzenia. 

Objawem natomiast bardzo korzystnym, W Wy- 
stawionych tu dziełach sztuki jest powszechna 
amiejętność. Malarze i rzeźbiarze posiadają na 
ogół wielką technikę i dużą sprawność w ope- 
rowaniu środkami, wiedzą, czego chcą i wypo- 
wiadają się we formie dystyngowanej. Taką 
sumienność i wiedzę przy skromnych talentach 
pkazują przedewszystkiem Niemcy, którzy 
zajmują połowę wystawy, a z tej połowy przy- 
pada znowu połowa na Monachijczyków. W od- 
„dziale monachijskiej „Kiinstlergenossenschaft* 
panuje trwała tradycya pejzażu w tej pełnej 
godności formie, jaką jej nadał ojciec niemie- 
ckich pejzażystów Adolf Lier. Są to przeważnie 
żeczy dobrze malowane, nie pozbawione wdzię- 


dawniej ciekawszy, w sztuce swej bardziej so- 
lidny, dziś przesłodzony i „przegładzony Pap- 
peritz. 

Dalej niezły, w oświetleniu starych mistrzów 
dobrze naśladujący obraz „Judyta“ Ritzbergera 
(z Gracu). W tym oddziale sztuki wystawili 
Niemcy swoją „Światową elegancyę*, w której 
jednak silniej przebija zewnętrzna pieszczotli- 
wość, aniżeli dobry smak i wytworność pewnej 
stery społecznej. Bardzo też tu na miejscu jest 
ogromnych rozmiarów obraz malarza angiel- 
skiego Huberta Herkomera, który miałem spo- 
sobność oglądać w reku zeszłym na wystawie 
„Royal Academy“ w Londynie. Przedstawia on 
zebranie 14 jurorów tejże Akademii w chwili, 
gdy przewodniczący daje znak, aby nowy obraz 
do osądzenia podano. Poszczególne postacie są 
dobrze namalowane i pełne charakteru, trakto- 
wane są jednak portretowo i dlatego obrazowi 
brak jednolitości, a wrażenie widza odrazu się 
rozpryskuje na każdą figurę z osobna. Również 
pozbawiony jest ten obraz siły kolorystycznej, 
którą tak świetnie dysponują zawsze w podo- 
bnych tematach malarze holenderscy. 

W malarstwie niemieckiem stało się modą 
malowanie obrazów, w których dobry gust 
i smak, W połączeniu z pierwiastkiem zmysło- 
wym, jest niemal ostatecznym celem, do którego 
dąży artysta. Więcej prawie, niż modą, stał się 
ten objaw jakimś kierunkiem nowo akademickim, 
któremu hołdują nawet bardzo wybitne talenty. 
Pociąga to za sobą lub — gdyby ktoś chciał 
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tość, z jaką związek fabrykantów dąży do raz|Żma przyjąć także na jeden milion dziennie,|czny opozycyi Kreteńczyków przeciwko wol. 
postawionego celu — zniszczenia orga-|biorąc za podstawę obliczenie, że zysk brutto | mocarstw opiekuńczych. Według dzisiejszych 
nizacyj robotniczych. Jedenz wybitnych |fabrykanta wynosi trzy korony na dzień i gło-|rannyeh depesz, mocarstwa te postanowiły więc 
przedstawicieli tego związku, pan von Sidow,|wę robotnika, Dodajmy do tego wkładkę do|usunąć ją siłą i czekają już tylko z tem, aż 
ośgiadczył wyraźnie, że „organizacye robotni-|kasy związku lokautowego, wynoszącą dziennie |wysłane do Krety krążowniki przywiozą tam 
cz muszą być rozsadzone* i że fabrykanci | 160.000 do 240.000 koron, opłatę procentów od | dostateczaą do tego rodzaju akcyi siłę zbrojną. 
szwedzcy nie uznają żadnego innego stosunku |8 milionów koron, pożyczonych przez związek | Wobec tak stanowczego postanowienia, mocarstw 
do robotników, jak tylko dawny „ojeowski*,|na cele lokautu, a jako dzienną stratę fabry-|nie ulega wątpliwości, że ten główny na razie 
patryarchalny. kantów otrzymamy sumę bardzo zbliżoną doj przedmiot sporny między Turcyą a Grecyą zni- 
Nic dziwnego, że robotnicy, znając dobrze te|dwóch milionów koron. Nadto straty, wy-|knie z widowni Mniej pewnem jest atoli, cz” 
tendencye pracodawców, nie okazują żadnej | nikające ‘ze -zmniejszenia obrotów handlowych, | przez to spełnienie żądania Turugi usuniętą ze 
skłonności dv ustępstw, lecz przeciwnie zacinają |z ogólnej stagnacji fimansowej i ekonomicznej | stanie wogóle także groźna dziś jeszcze możli- 
się jeszcze bardziej w swym uporze, z jakim |w całem państwie, można także ocenić na mi-|wość wojny? Wielkie niobezpieczeństwo w tej 
tę niebywałą walkę dotąd prowadzą. Strajk |lion koron dziennie, czyli, że pierwsze dziesięć |sprawie tkwi głównie w tem, że do wojny dążą 
trwa już dziesięć dni. Jak dotąd naczelna wła-|dni tej monstrualnej walki kosztują naród|nie rządy obustronne — lecz opinia publiczna 
dza robotnicza „Landessekretariatet* dowiódł o- |szwedzki 40 milionów koron, w czem straty |tak w jednem, jak i drugiem państwie. 'Pak o- 
gromnej sprężystości, umiarkowania, przezorne- |roboiników wynoszą 10 milionów, a fabrykan-|becny gabinet turecki, jak i gabiuet Rhałlisa w 
ści i taktu. Ani jednej nie było dotąd demon- tów 20 milionów koron. Grecyi, świadome są zupełnie wielkiej odpowie- 
stracyi, ani jednego pochodu ze śpiewami, cho-| Jakiemi teraz rekursami rozporządzają obie |dzialności, jaką wzięłyby na siebie, gdyby ule- 
rągwiami i t. p. ntensyliawi, które stale bywają|strony? Sytuacya pracodawców przedstawia się|gły natarczywym prądom wojennym w swoich 
używane i naturąlnie nadużywane przy podob- |następująco: wedle wykazów kasowych związ: |społeczeństwach, czy jednakże posiadają dosta- 
nych okolicznościach gdzieindziej, Co dzień w |ku lokautowego za pierwszą połowę 1909 r.|teczne siły, ażeby prądom tym skutecznie prze- 
rozmaitych miastach w całej Szwecyi odbywają |cała wolna gotówka jego, wynosząca 500.000 | ciwdziałać ? 
się ogromne zgromadzenia strajkujących pod |koron została zużyta na częściowy lokaut, któ-| Ozłoszona w tych dniach w młodotureckich pi- 
gołem niebem. Występujący na nich mowcy|ry ogłoszono jeszcze 31 grudnia 1908 roku. smach korespondencya telegraficzna między wiel- 
strzegą się pilnie wszelkiej demagogii i pod-| Teraz w czasie strajku związek pożyczył w 16|kim wezyrem Hilmi paszą a komitetem młodo- 
burzauia instynktów, referaty ich są z reguły |bankach sumę ośmiu milionów kuron na cele|tureckim w Sałonice, nasuwa pod tym wzglę: 
ścisle rzeczowe, a uchwały zapadają zawsze |lokanta, dając w zastaw papiery procentowe |dem poważne wątpliwości. Okazuje się z niej, 
tylko przez aklamacyę, a mimo to wszystko |reprezentujące całą sumę wkładek członków |jże komitet ten uważa się w całej pełni za po- 
temperatura podnosi się wśród mas robotni-|w kwocie 13,643.000 koron. Oprócz tej poży-|boczny rząd narodowy, upoważniony do dawa- 
czych coraz bardziej, tak, ż6 nieoczekiwany wy- |czki związek lokautowy innych kapitałów nie-|nia dyrektyw rządowi sułtana. W sposób aż 
buch namiętności może spowodować byle nie-|ma. Mimo tajemnicy, w jakiej związek lokau- |nadto energiczny zażądał on od Hilmiego, ażeby 
baczne słowo, okrzyk, lub jakieś wystąpienie |towy stara się obecnie utrzymać swoje rozclio- |zerwał ze swoją pokojową polityką i postawił 
prowokatorów. Rząd zachowuje się dotychczas |dy, wedle powszechnego a zasadniczego prze-|sprawę na ostrzu miecza. Hilmi odpowiedział w 
ze zupełnie poprawną biernością. Poza zarzą- |konania rozchody te wynoszą dziennie przeszło | sposób uśmierzający i wymijajacy, nie odważył 
dzeniem konieczuych środków ostrożności, jak | 700.000 koron, czyli, że lokaut jest obliczony |się na kategoryczne zastrzeżenie się przeciwko 
obsadzenie wojskiem ważnych zakładów miej- | na dni czternaście. tego rodzaju wywieraniu nacisku na rząd — 
skich (wodociągi, gazownia, elektrownia i t. p.),| Sytuacya robotników przedstawia się w na-|a nazajutrz... spełnił żądanie komitetu i wysłał 
tudzież najważniejszych arteryj komunikacyj- |stępujący sposób: Kasy organizacyj robotniczych |do Aten drugą, znaną z depesz, bardzo ostrą 
nych, nie próbowano nawet. ograniczać w czem-|są bardzo wyczerpane wskutek pomagania swo- | notę. z 
kolwiek zagwarantowanych swobód konstytu-|im członkom, którzy ulegli lokautom przed 1| Uległość ta źle wróży o dalszym rozwoju 
cyjnych, tak, że prawo wolności prasy i zgro-|sierpnia b. r. Pomoc nadchodząca z zewnątrz |sprawy kreteńskiej. Na razie wprawdzie jeszcze 
madzeń wykonują robotnicy bez najmniejszych | (Dania, Norwegia, Niemcy, Austrya, Węgry, Fin-| Hilmi pasza posiada potężnego sprzymierzeńca 
przeszkód ze strony administracyi państwowej |landya i Ameryka) wynosi 170 do 200.000 ko- przeciwko uroszczeniom pobocznego rządu mło 
Mimo to wszystko dotychczasowy niezwykle |ron tygodniowo, a obliczona jest na miesiąc. | dotureckiego. Jest nim naczelny wódz armii 
spokojny przebieg strajku należy przypisać |Jeżeli się zważy, że pieniądze te nia są wypła- |tureckiej Mahmud Szefket pasza, osobisty jego 
przedewszystkiem wysokiej kulturze samych ro-|cane robotnikom wprost, ale że idą na zakupno | przyjaciel. Nie brakuje atoli oznak, z których 
botników. Przedstawia się ona bardzo wyraźnie | prowiantów i przygotowanie żywności przez |wnosić można, że Szefketa nęcą również laury 
w tem, że na wyraźny rozkaz „landessekre-|same organizacye robotnicze (robotnicy sami | wojenne «i możliwość, iż przechyli się on w 
tariatetu* robotnicy wodociągowi, z zakładu czy- |wypiekają chleb), to można zrozumieć, że w tak | końcu na stronę młodotureckich zapaleńców, nie 


iszczenia i oświetlania miasta nie zaniechali ro-|ekonomiczny sposób używane te sumy mogą jjest wykluczona. 


boty. Tak samo pracuje dalej cała służba szpi-| wystarczyć robotnikom na czas dłuższy, tem| Wobec tego z zadowoleniem powitać należy 
talna i sanitarna. Najważniejszy problem dla |bardziej, że pracujący dotąd dobrze stosunkowo |najnowszy krok mocarstw, dotyczący Kontroli 
kierownictwa strajku stanowi stanowisko kole- | płatni kolejarze połowę swojego zarobku oddają | finansowej w Macedonii i urzędujących tam 
jarzy. Na razie uwolniono ich ovd obowiązku |na rzecz strajku. zagranicznych agentów cywilnych. Ustanowienie 
strajkowania, a to dlatego przedewszystkiem, | Kierownicy „Landessekretariatetu* twierdzą, |tej kontroli narzucono czasu swego Turcji 
że strajk naraziłby ich samych na zbyt ciężkie | że robotnicy mogą wytrzymać o dwa tygo-|groźną demonstrancyą fłotową. Cofnięcie jej pod 
straty (zarobków, emerytur i t. p.), a takżejdnie dłużej, niż fabrykanci, wskazują zresztą | bardzo łagodnym dla Turcyi warunkiem, odwo- 
dlatego, że robotnicy chcą mieć w kolejarzach |na to, że ostateczny Środek mają jeszcze w re-|łamie agentów cywilnych mocarstw, które ze 
rezerwę, którą rzucą na szalę dopiero w roz-|zerwie strajk kolejarzy i robotników rolnych, |strony Austro-Węgier i Rosyi już nastąpiło, 
strzygającym momencie walki. który zmusi rząd do energicznej interwencyi |zadowolić może ambicyę Młodoturków. Jest to 
Naturalnie pytanie, kto kogo przetrzyma: fa-|na rzecz strajkujących. Czy te nadzieje kiero-|bezwarunkowo ważny sukces polityczny, osią- 
brykanci robotników, czy na odwrót, zadaje tu|wników strajku nie okażą się zwoduiczemi, dziś | gnięty przez obecną stanowczą postawę Turcyi 
sobie każdy. Odpowiedzi stanowczej ma nie |naturalnie trudno przewidzieć. To jedno tylko | Pytanie tylko, czy Młodoturcy na razie nim 
nikt dziś oczywiście dać nie może, ale na podsta- | można i należy stwierdzić, ża teraz w dziesiątym |się zadowolą, czy też może wysnują Z niego 
wie pewnych danych, można wyrazić pewne w|dniu strajku losn tej walki za zdecydowany |wniosek, że osiągną jeszcze dalsze ustępstwa, 
tym względzie przypuszczenie. Przedewszystkiem | bynajmniej nie można uważać. jeżli nadal występować będą z dotychczasową 
jest faktem, że w straszliwej tej biernej walce| Wielu spodziewa się, że w pierwszych dniach | rezolutnością i determinacyą. r 
obie strony ponoszą codzień ogromne straty. | przyszłego tygodnia rozpocznie się jakiś prze-| Bardzo niebezpiecznym natomiast momentem 
Obecnie na 520.000 ludzi, żyjących z pracy|łom na tą lub tamtą stronę. Dostatecznego je-|w tej sprawie jest proklamowany obecnie przez 
rąk własnych w przemyśle, handlu i komunika-|dnak nzasadnienia ta przepowiednia nie ma, koła młodotureckie bojkot towarów gre 
cyi, strajkuje przeszło 330.000 ludzi. Średni za- ckich. Bojkot taki mogły znieść Austro Wę- 
robek ich na ct i ię w przyjąć a, i £ gry, mimo że met E z a: Bo ŻY 
trzy korony skandynawskie orona skandy- ważne straty, lecz nie zdoła go znieść ETJ a 
ża ra się A kor. 40 hal. o T (iedh, Między wojną a p okojem. dla której oznacza on ruinę, u co sr „AA 
czyli że strajkujący tracą dziennie okrągło 1| Doniesienia, iż flagę grecką na Krecie jnż |ką klęskę ekonomiczną. e ry <} i 
milion koron. Straty fabrykantów są natu- |usunięto, okazały się przedwczesnemi. Do dnia | głównie z (Turcyi. Łatwo więc być moze, ka 
ralnie znacznie większe. Przedewszystkiem tracą | wczorajszego nieszczęsna ta flaga powiewała|pęta on w AH i Lazy 1 A Pa 
oni cały zysk z fabryk, którego wysokość mo- |jeszcze nad portem w Kanei, jako znak wido- | którego gabinet a WE ky 2d 
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narodowej” dział sztuki zagranicznej 
Oprócz Anglii i Norwegii wszystkie niemal kra- 
je mają tu swoje sale i swoich reprezentantów: 
nie brak nawet tym razem Turków i Bułgarów, 
których dzieła mie różnią się niestety prawie 
wcale od dzieł artystów zachodnich, jakkolwiek 
ich twórcy nazywają się Hamdi bej lub Sami 
bej. Wśród Bułgarów zwraca na siebie uwagę 
silna. choć nieco chłodna indywidualność Jaro- 
sława Vesina. 

Honorowe miejsce w skrzydłe zagranicznem 
zajmuje naturalnie Franc ya. Wystawione w 


R — wypływa to ze spekulacyi na |jej jednolitości, brak spoistości i zamiast dzieła 
Aan Kupafacej publiczności. Wystawy | sztuki, oglądamy |. rs kasz 
 Kunsthiindlerów* roją się-wf takich atworów,| `” Więcej WE S w pa 4 A 
A niestety nietylko ich wystawy. = , , |ginalnych, aniżeli ecesya, posiada od szeregu lat 

Nic też dziwnego, że z pośród tej niemiec- | grupa „Scholie ; 126 względu na swój skład i 
czyzny widz chętnie szuka „Secesyi”, szukając | osoby przywódców zasługująca na szacunek. 
tu ożywienia i świeżego ducha, łudząc się na- Jeszcze przed pięciu i czterema laty patrzano 
dzieją, że tu zobaczymy coś więcej, niż ten|na dzieja Fryca Erlera, jak na dziwolągi, 
specyalny rodzaj malarskiej sztuki, polegającej przechodzone z uśmiechem obok jego wielkich 
na aranżowaniu aktów, portretów, interieurów. |kartonów dekoracyjnych i z niedowierzaniem 
Gdy przed trzema laty na tem samem miejscu | obserwowano przepyszną fantazyę jego kolorów. 
kreśliłem wrażenia z wystaw monachijskich, | Wszystko tam gra i szumi: kwiaty, suknie, dra- 


wyraziłem swe zdziwienie, czemu „Secesya”, |perye, ludzie i ściany. I wszystko to razem nie 
w której niema prawie mic z prawdziwej „se- |wytwarza zamętu, lecz sprawia wrażenie dobrze 
cessio“ urządzała oddzielną wystawę. I dzisiaj | zorganizowanej orkiestry na wielką skalę, w 
okazało się, że obrazy ich najspokojniej w świe-|której każdy instrument, ton każdy ma swe 
cie mogą wisieć obok grup innych, nawet ściśle | przeznaczenie. W Krlerze kłóci -się stale lub 
akademickich, nie zwracając na siebie szczegól: |może jednoczy duch czysto twórczy z talentem 
niejszej uwagi I tam się już przestało burzyć | dekoracyjnym, który właściwie rozniósł wielką 
i wrzeć — spokój na całej linii. Szereg dobrych |sławę artysty po świecie. „Jego dekoracye do 
krajobrazów, o tonach jasnych, słonecznych, | „kurhausu* w Wiesbadenie, plany dekoracyjne 
czasem niedomalowanych, ale — dobrych. Co-|do budynków zeszłorocznej wystawy monachij- 
rinth'a „Pojmani*, akt męski i kobiecy, mimo |skiej na Theresienhohe, dotychczas istniejących, 
pewnej brutalności w traktowaniu ciała ludz-|obecne, sceniczne urządzenia i pomysły wysta- 
kiego, które zawsze u niego trąci trochę rzeżnią,|wy i kostyumeryi do „Fausta i „Hamleta“ dla 
jednak dość przekonywujący i bardzo soczysty. | Reinhardta w „teatrze artystów monachijskich“, 
W portrecie znowu prym wodzi zwycięski Leo|to wszystko dzieła zachwycające swoją poezyq 
Samberger. Stuck, główny filar Secesyi, w tym |kolorów i siłą kontrastów, którymi Erler umie 
roku nie wystawił nic. Za to w ogólnej sza: | geniałnie operować. W jego obecnie wystawio- 
rzyźnie istotnie czemś bardzo „frappant* jest |nych siedmiu portretach przebija wyraźnie ta 
„Kleopatra“ Slevogt'a, dziś jednego z mistrzów | skłonność dekoracyjna w traktowaniu. Eb 
Berlina; pochodzi on. jednak z Monachinm i |tretu, przypominającem ornamentykę japońską. 
jest uczniem Dieza, a pierwsze swoje dzieła | Dragim filarem tej grupy jest Leo sa" nie 
wystawił jeszcze w początkowych latach Se-|tak wielostronny, choć w opanowaniu kolorów 
cesyi. - zbliżony do Erlera. Jego akty kobiece, przepy- 
Co uderza i interesuje w tym obrazie, to nie |szne plamy w pełnem świetle słonecznem, od- 
strona artystyczna wykonania, ale Śmiałość i|znaczają się zarazem gracyą i subtelnością, mi- 
niekompromisowy charakter utworu. Jako kon- mo pewnej trochę ZWICTZĘCEJ zmysłowości w rea- 
strukcya posiada „Kleopatra“ znakomite pier- | lizmie ludzkiego ciała. 
wiastki, świetną małarską muskulaturę, ałe brak| Więcej interesu budzi na wystawie „między- 


tym roku dzieła artystów fraucuskich reprezen- 
tują zarówno wielką, prawie akademicką popra- 
wność, jak — brak prawdziwych talentów. Wy- 
stawiona tu koliekcya obrazów sprawia wraże- 
nie, jakoby całą wystawę obesłano tylko ze wzglę 
dów urzędowych i potraktowano ją lekceważą 
co. Jakiś obraz Liebasque'a, w stylu Monet's, w 
pejzażu Demont, Japy, Triboulet. Z ee i 
szkoły bretońskiej zawsze doskonały pe 
„katedrę w Segovia*, malowaną w zm. 7 
barwach ponnrego ognia. Dalej idą dzieła „aka- 
damika* Bonnat'a, słodko Sd uprzejme portrety 
kobiece p. Caro-Dełvaille i oficyalne akty Rolla 
Collin'a, Morisset'a i innych. Swietny portret 
nadesłał Carolus Durant. Wiele zalet kompozy- 
cyjnych posiada obraz malarza Bóraud, gdzie 
postać Chrystusa jaskrawo odbija na tle pary- 
skiej swobody towarzystwa klubowego. Obraz 
ten przypomina inny z wystawy włoskiej, któ- 
rego twórcą jest Italico Brass, p. n „W dzień 
zaduszny'. Obydwa obrazy mają charakter im- 
presyi 1 przywodzą na pamięć mistrzowski im- 
presyonizm genialnego Goyi. R. O. 
(Dok. nast.) 
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ła, a które popchnie zapaleńców greckich do 
nierozważnych kroków. Sytnacya w sprawie kre- 
teńskiej jest więc zawsze jeszcze bardzo nie- 
pewna i bardzo napreżona. 


-Armin terytorydina w Anglii 


Według danych, które angielski minister wojny 
Haldane zakomunikował niedawno Izbie gmin, liczba 
angielskiej armii terytoryałnej dosięga już teraz 
268.776 ludzi. Według planu reorganizacyjnego 
ministra, będzie się ta armia składała z 14 dywizyj 
piechoty i z 14 brygad jazdy, co wraz z artyleryą 
i oddziałami inżynierskiemi wyniesie 313.354 ludzi, 
Plan ten wprowadza się w życie jaż od roku, 
i obecnie. uzyskano już 830/, potrzebnej liczby ofi- 
cerów i 860/, liczby niższych szarź, Każdy ochotnik 
wstępujący do armii terytoryalnej, obowiąznje się 
odbywać przez 4 lata corocznie ćwiczenia; trwające 
od 1 do 2 tygodni. Zdeniem znawców wojskowych, 
którzy widzieli reznitaty ćwiczeń ochotników tery- 
toryalistów, taki termin wystarcza zupełnie ďo tego, 
żeby przeciętnie wykształcony Anglik przyswoił 
sobie elementy słażby w szeregn, ponieważ wskutek 
nadzwyczajnego rozpowszechnienia sportów i gier 
gimnastycznych w Anglii, każdy niemał ochotnik 
zapisujący się do tej armii, wnosi już odrazu z sobą 
fizyczne i psychiczne zalety żołnierskie: podporząd- 
kowanie się pod rozkazy mustry, umiejętność współ- 
działania z towarzyszami (rozwinięta zwłaszcza 
przez piłkę nożną), precyzyę ruchów. 

Mniej za to zadowala korpus oficerski, gdyż za 
mało w nim specyalistów, znających dobrze woj- 
skowa rzemiosło. Ochotników przyjmuje się tylko 
po ukończenin 18 lat życia. Nawet konserwatyści, 
n. p. Balfour przyznają teraz, że system reorgani- 
zacyi, obmyślony przez ministra Haldone, był bar- 
dzo dobry. To samo powiada wojskowy sprawozda- 
wea n Timesa“, którego zdanie pod tym względem 
liczy się w Anglii do najbardziej miarodajnych, 
lecz zdaniem jego, ta armia terytoryalna powinna 
być tylko przejściową fazą do utworzenia milicyi 
narodowej i do powszechnej służby wojskowej. Tę 
samą ideę propaguje także z jeszcze większym na- 
ciskiem lord Roberts — nważa on za konieczne 
zaprowadzić w Anglii powszechny obowiązek woj- 
skowy, ze służbą krótkoterminową, na wzór Szwaj- 
caryi, 
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"1 życia współczesnej Japonii.. 


Znany pisarz i działacz Piłsudzki zamieszcza w 
„Ruskich Wiedomostiach* ciekawy artykuł pod 
powyższym tytułem rzucający Światło na kryzys 
wewnętrzną, jaką teraz przebywa Japonia po okre- 
sie tak nagłego rozwoju kulturalnego i po wygra- 
nia dwóch wojen. Piłsudzki wyjaśnia, ile wysił- 
ków moralnych i materyslnych kosztowało Japo- 
nię to stanowisko, które ona obecnie zajęła w kon- 
cercie mocarstw, i stwierdza, że obecnie nastąpiła 
chwila, w której uważni badacze i sternicy Życia 
narodu zrozumieli, że kraj zadłużony i wciąż da- 
lej wikłający się w sieć wewnętrznych i zewnę- 
trznych pożyczek stoi na krawędzi bankructwa i 
że już dalej „żyć ponad stan“ nie może, 

Kiedy stanowisko prezydenta ministrów objął 
generał Katsura, wziął sobia portfel ministra fi- 
nansów i ze sprawnością wojskową jął zaprowa- 
dzać oszczędności we wszystkich rubrykach, nawet 
w dzialo wojskewym; między innemi odłożono także 
na pięć lat wystawę wszechówiatową w Tokio, 
która już była naznaczoną na rok 1912. Drugim 
odważnym czynem Katsury był zakaz gry w tota- 
lizatora, który roznamiętniał łatwo zapalne umy- 
sły Japończyków i doprowadzał ich do nadużyć, 
tem bardziej godnych ubolewania, Że wmięszani 

«w nie byli i niektórzy wyżsi oficerowie armii. 
Wprawdzie wyścigi dzięki małym subwencyom 
rządowym odbywają się i nadal, ale niewątpliwem 
jest, Że za jakis czas znikną już one zupełnie 
s repertnaru zabaw społeczeństwa japońskiego. 
Kompanie akcyonarynszów, założone dla pielęgno- 
wania wyścigów, napróżno starały się o zmianę 
tego rozporządzenia, tamującego raz na zawsze 
dalszy rozwój tego sportu. Rząd odmówił i kon- 
serwatywny organ  „Niczi-Niczi-Szymbun* dał 
przedsiębiorcom taką odprawę: „W Japonii zaka- 
zane są gry hazardowne — jeżeli wy je podtrzy- 
mujecie, obchodząc ustawę, to godniście kary, jeże- 
liście w to włożyli swoje kapitały, tem gorzej dla 
was. Ponad nulepszeniem rasy koni wyżej stawiamy 
uszlachetnienie rasy ludzkiej. 

W końcu nakłonił energiczny jenerał cesarza do 
wydania specyalnego manifestu do całego narodu z ra- 
dą, by surowo trzymał się zasad oszczędności i 
wrócił do skromnych obyczajów przeszłości, Trzeba 
pamiętać, z jaką czcią dotychczas otaczają szero- 
kie masy ludowe w Japonii Imię cesarza, z jak 
ślepem posłuszeństwem przyjmują jego rozkazy, jak 


ABGAR-SOŁTAN. 


Śmierć Emira. 
Opowieść na tle podania ludowego. 
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Lwów ówczesny roił się od „mecenasów* z 
pod ciemnej gwiazdy, Byli to adwokaci, mający 
szaloną wprawę w oszustwach wszelkiego gatun- 
ku, w fałszowaniu dokumentów szlacheckich, w 
podrabiania aktów w archiwach. Zarabiali na 
takich „aferach* grube sumy i jeżeli tylko nie 
byli utracynszami i karciarzami, pozostawiali 
olbrzymie fortuny i byli założycielami „nowych 
rodów magnackich“. „Nomina sunt odio 
sa“, więc nazwisk przytaczać nie myślimy. 

Do takiego „mecenasa* zgłosił się Żentycki 
i przedstawił mu, że jest posiadaczem znacznej 
fortuny, „znalezionej“ podczas wojen napoleoń- 
skich, że chce zostać panem, szlachcicem, ofice- 
rem, jeżeli to można zrobić kosztem dwóch ty- 
sięcy dakatów.. Targ doszedł do skutku, pan 
„mecenas“ podjął się zrobić to wszystko, a Zen- 
tycki złożył „zu ries“ u znanego żyda weksla- 
rza ugodzoną kwotę... 

Zabiegi trwały rok prawie, w tym czasie je- 
ździł Zentycki z adwokatem do Wiednia, szach- 
rowali na wszystkie strony. Po roku jednak w 
rzeczy samej wrócił do kraju Imci pan Jan 

ntycki, herbu Baranek, dymisyonowany poru- 
cznik szwoleż'erów, nżywający austryackiego ty- 
tuła „ritter von“. Protoplasta nowej rodziny był 
gotów. = DR 

Już jako szlachcie i oficer wrócił do Lwowa, 
zamieszkał w pierwszorzędnym hotelu i zaraz 


(Dokończenie.) 
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patryarchalnym jeszcze jest stosunek tego władcy 
do ludu, aby zrozumieć wrażenie i skutki, jakie 
wywołał ów manifest. Mnóstwo wsi na zgromadze- 
niach uchwaliło rozpocząć posty, wstrzymywać się 
od jedzenia ryby lub innych rzadszych potraw, w 
wielu miejscowościach zaprzestano dawać dziatwie 
szkolnej śniadania, posypały się śluby wstrzymy» 
wania się od tytoniu i „sake“ (wódki), zarzucono 
jedwabne suknie, zaprzestano uczęszczać do teatru 
i podejmować gości podczas urodzin lub na wese- 
lach. 

Skutki tego ruchu oszczędnościowego odczuli na- 
tychmiast przemysłowcy i kupcy i zaczęli protesto- 
wać i skarżyć się, Jeżeli ludzie przestaną odzie- 
wać się i jeść, jak należy — mówili — to mnsi 
nastąpić silne obniżenie kultury, a to chyba nie 
było celem manifestu. W końcu skargami swojemi 
osiągnęli bogdaj tyle, że zaczęto urządzać zebra- 
nia, a nawet zakładać towarzystwa, mające na ce- 
In wyjaśnić znaczenie manifestu. Nadto cała prasa 
oburzyła się ma prezydenta ministrów za to, że 
przygotowując taki manifest zupełnie ją pominął, 
jako czynnik doradczy w życiu społecznem, 

Wyrażając się z tradycyjną kurtnazyą o cesarzn, 
jako o zapobiegliwym ojca narodu, rznciła się prze- 
cież prasa na rząd z ostrą krytyką, wykazując mu 
jego własne niedostatki. Oto dla ilnstracyi wyjątki 
z artykułu bardzo pozytywnego tygodnika „Taj-o*, 
będącego wyrazem opinii mieszczaństwa  japoń- 
skiego. 

Manifest cesarski, ogłoszony w urzędowym dzien- 
niku — pisze Taj-o — zdziwił wszystkich nie- 
pomiernie, Było zwyczajem wydawać takie edykty 
w nadzwyczajnych chwilach Życia naroda — lecz 
teraz u nas panuje spokój. — Skoro jednak cesarz 
zadał sobie trud zwracania się do nas wszystkich 
ze słowami dorady i przestrogi, powinniśmy mu być 
za to wdzięczni. Ale dlaczego Katsnra nie wybadał 
wprzód opinii publicznej? Nie wiadomo. Ale rząd 
przyzwyczaił jaż nas do tego. Że robi zawsze spo- 
łeczenstwu różne niespodzianki. Powtóre: pierwszy 
minister powinien był się zawczasu postarać o to, 
aby manifestu cesarskiego mylnie nie interpretowa- 
no. Katsura miał do tego sposobność na zjeździe 
pretektów, lecz poprzestał tylko na odczytaniu ma- 
nifestu i kilka błahych komentarzach. I oto mamy 
teraz skutki. Jedni myślą, iż celem manifestu było 
podkreślić pokojowe uczucia względem wszystkich 
mocarstw, zwłaszcza Ameryki; drudzy, ze cesarz 
chciał podtrzymać upadającą w narodzie oszczędność; 
trzeci widzą w manifeście wezwanie do stanowczej 
walki z upadkiem obyczajów. Szkoda więc, że spo- 
łeczeństwo nie zrozumiało głębokiej myśli cesarza 
lub że rozumie ją zbyt powierzchownie, . 

Jeżeli gabinet Katsury dba o moralność luda, to 
niech zacznie od naprawy administracyi, bo inaczej 
będzie podobny do złodzieja, który prawi z kazal- 
nicy o cnocie, albo do młodego rozrzutnika, który 
nawołuje do oszczędności, a wtedy rząd nietylko 
nikogo nie nawróci, lecz utraci cały swój autorytet. 
A cóż nam rząd będzie mówił o ekonomii? Czyż 
jest to ekonomią rozłożyć rozchód w dziale wojsko- 
wym na lat 11, zamiast na pięć? To tylko manewr 
budżetowy. 

Wprowadzić prostotę i skromność do wszystkich 
gałęzi służby rządowej, porzucić przedsiębiorstwa, 
nie wypływające z koniecznych potrzeb narodu, zre- 
formować administracyę, postarać się o zwyżkę do- 
chodów, zmienić cały system podatkowy — oto pra- 
wdziwe zadania finansowe dalszego rząda. 

Lub czyżby obyczaje u nas upadły istotnie tak 
nisko, jak twierdzą sternicy rządu? Nie podzielamy 
pod tym względem pesymizmu p. Katsnry. Wierzy- 
my, że on się tą kwestyą szczerze zajmuje, lecz 
znowu nie rozumiemy go. O wiele jaśniej wypo- 
wiedział się minister spraw wewnętrznych. Od pe- 
wnego czasu — mówi on — rozpowszechnia się 
w społeczeństwie cały szereg zgubnych teoryj i de- 
moralizujących wydawnictw. Należy wykorzenić to 
zło... i t. d. Jakież to owe zgubne idee, które nie 
dają spać p. ministrowi? Niewątpliwie socyalizm i 
literackie utwory naturalistycznej szkoły. Lecz mi- 
nister niesłasznie nogólnia sporadyczne objawy. Lud 
po dawnemu trzyma się swoich narodowych właści- 
wości, socyaliści tułają się tylko po kątach, Opie- 
rać na bojaźni przed nimi socyalne reformy — by- 
łoby śmiesznam. Co do szkodliwości powieści natu- 
ralistycznych, to pod tym względem zdania w na- 
szem społeczeństwie są różne. Jeśli one nawet szko- 
dliwe, to w jakim stopniu? Z dawnych czasów przy- 
najmniej nie znamy, co do tego, Żadnej wyrażnej 
miary. Jeżeli niemoralnem ma być wszystko, co do- 
tyczy stosunku obu płci, to zanim się zakaże po- 
wieści Zoli, nowele Maupassanta, utwory Tołstoja, 
komedye Moliera, należy wyrzucić z podręczników 
szkolnych połowę naszej historyi, zakazać sprzeda- 
ży i czytania Kodziki (pierwszej kroniki japoń- 
skiej), Starego Testamentu, tak czczonego przez 
chrześcijan, większej części starych legend i poe- 
zyi.. Naszom zdaniem, zakazane w ostatnich latach 
przekłady znakomitych autorów eutopejskich są 


mniej niebezpieczne dla moralności, niż powyżej 
przytoczone dzieła naszej rodzinnej literatury. Ra- 
czej należałoby młodzieży zakazać czytania codzien- 
nych gazet, lecz to należy do kompetencyi rodzi- 
ców. Wogóle, co się tyczy owego rzekomego ze- 
psucia obyczajów, to istotnie po wojnie wskutek 
łatwo zrozumiałej reakcyi psychicznej zaznaczył się 
pewien pęd ku roskoszem i zbytkom, ale jest to 
zjawisko przejściowe i szlachetne właściwości na- 
szego charakteru narodowego rychło wezmą górę, 

Zresztą przypuściwszy nawet, że obyczaje nasze 
psują się — to przecież rząd sam nic tu nie po- 
radzi. Minęły już te czasy, kiedy władzę cesarską 
lub królewską uważali wszyscy za pochodzącą od 
Boga, Kiedy rząd był wszechmogącym, Rząd nie 
moża dziś niczego osiągnąć bez współudziału kul- 
turałnych asocyacyj, wyszłych z łona samego spo- 
łeczeństwa; biada społeczeństwu, które troskę o swój 
rozwój zwala na rząd, biada rządowi, który sobie 
tę kuratelę przywłaszcza — bo oba się rozczarują. 

Dalej zarzuca Taj-o, że rząd kieruje się ciasne- 
mi interesami klasowemi i napada na poszczegól- 
nych członków gabinetu za to, że w swem życiu 
prywatnem bynajmniej nie dają ludowi budujących 
przykładów: 

Piłsudzki konkluduje, że skoro takie krytyki 
rządu się pojawiają, to Japonia widocznie wstępuje 
w nową opokę, w której pierwsza rola w życiu 
państwowem przejdzie w ręce pokolenia, wyrosłego 
i wychowanego w ideałach bardziej demokratycznej 
Europy. "W 


= 
Kronika. 
Kraków, 18 sierpnia. 

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej Re 
formy* złożyli: 

Oddział kolarzy „Sokoła“ w Gorlicach, zebrane 
podczas wieczornicy pożegnalnej druha Jana Radla 
8 kor. 48 hal, N. N. z Litwy 3 kor. 

Urodziny cesarskie. Dziś o godzinie 5 rano ze 
wszystkich fortów twierdzy krakowskiej dano salwy 
armatnie z okazyi uroczystości, ebchodzonej w dniu 
dzisiejszym, jako duia urodzin cesarskich, O g. 
8 rano na Błoniach krakowskich odbyła się uro- 
czysta msza polowa, w której wzięła udział cała 
eałoga krakowska wraz z korpusem oficerskim, Po 
odprawionem nabożeństwie w pięknie zbudowanym 
namiocie odbyła się przy dźwiękach orkiestr puł- 
kowych defilada przed głównodowodzącym, komen- 
dantem korpusu, gen. Steinsbergiom. W czasie 
mszy połowej dano kilkanaście salw karabinowych 
przez pułki, biorące udział w paradzie, oraz ar- 
matnich z kopca Kościuszki, Uroczystości wojsko- 
wej na Błoniach przyglądały się tłumy publiczności, 

Dziś w południe odbyło się przy udziale przed. 
stawicieli sztabn generalnego i komendanta korpusu, 
zaprzysiężenie i przydzielenie do pułków elewów 
IV roku szkoły kadeckiej w Łobzowie. 

O godzinie 10 rano odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele katedralnym na Zamku, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele władz rządowych 
i autonomicznych, 

Dzisiejsza zmiana Warty na odwachu w Rynkn 
głównym odbyła się uroczyście przy dźwiękach or- 
kiestry wojskowej. 

. W południe odbył się w salach Kasyna wojsko- 
wego obiad galowy, w którym wzięli udział ofice- 
rowie krakowskiej załogi z generalicyą na czele. 

Setna rocznica urodzin Lucyana Siemień- 
skiego. Onegdaj wypadała setna rocznica urodzin 
znakomitego pisarza i krytyka Lucyana Siemień- 
skiego. Jak wiadomo, -zwłoki Siemieńskiego spoczy- 
wają w grobach zasłużonych na Skałce, w Krako- 
włe, obek sarkofagów kryjących prochy Długosza, 
Pola, Lenartowicza, Kraszewskiego, Siemiradzkiego 
i Wyspiańskiego. Siemieński urodził sio w r. 1809 
w Magierowie w Galicyi, szkoły skończył w Lublinie, 
niebawem jednak wybuchło powstanie listopadowe, 
Siemieński opuścił wtedy szkoły i wstąpił do woj- 
ska polskiego. Dostawszy się do niewoli, przebył 
w niej z górą rok; jako poddanego austryackiego 
odstawiono go wreszcie do granicy, W celi wię- 
ziennej nauczył się po czeskn i zabrał się do prze- 
kładu „Rękopisa Królodworskiego"*. Była to pierw- 
sza większa praca Siemieńskiego, Ona otworzyła 
mn wstęp na arenę literacką i odrazu imię jego 
uczyniła głośnem. 

Wróciwszy do kraju, we Lwowie w ścisłej Żył 
przylaźni z Bielowskim, Szajnochą, Goszczyńskim, 
Polem, Józefem Borkowskim i brał Żywy udział w 
ówczesnym ruchu literackim. 

Otrzymawsay jednak w r. 1838 rozkaz wyjazdu, 
Siemieński udał się do Francyi, potem w Poznań- 
skie i do Brukseli, dokąd wyjechał z niedawno po- 
ślubioną żoną Ludwika z hr. Potockich, W r. 1848 
znalazł się dopiero w Krakowie. Znany juź jako 
krytyk i znawca literatury, powołany został na 
katedrę na uniwersytecia Jagiellońskim, wnet je- 
dnak z niej usunięty, ograniczyć się musiał do 


publicystyki. Pisywał artykuły i rozprawki, odzna- 
czające się rzadkim wdziękiem, prostotą, dowcipem 
i żywością, które razem zebrane, złożyły się na 
kilka większych całości: „Pogadanki literackie“, 
„Kilka rysów z literatury i sztuki“. Zajmując się 
współczesną literaturą, nie zaniedbał i dawnej. — 
Owocem tej pracy są eztery tomy „Portretów lite- 
rackich*, które obejmują krótką, lecz dosadną, by- 
strą i trafną charakterystykę wielu pisarzy od 
najdawniejszych do najmłodszych, oraz liczne prze- 
kłady, których perłą jest jego przekład „Odysei“. 
Od piorwszego zjawienia się w druku, zyskała ta 
praca powszechny pokłask, - Całkowity przekład 
„Odysei* ukazał się w Krakowie 1874. i 

Ale pomnikiem spiżowym działalności pisarskiej 
i ducha narodowego Siemieńskiego, są jego „Wie- 
czory pod Lipą*, popularne dzieja Polski, które 
jeszcze przez długie lata będą wzorem i jedynóm 
źródłem dla pisarzy popularnych opowieści histo- 
rycznych. Na książce tej dopiero nanczyło się ko- 
chać Polskę wiele tysięcy rodaków i dlatego godzi 
się podnieść i przypomnieć społeczeństwu rocznicę, 
związaną z urodzeniem tego pisarza. 

We Lwowie odbył się skromny obchód kn uczcze- 
niu pamięci Siemieńskiego, w Krakowie zapomnia- 
no o tem. 

Szkoła gotowania. W szkole wydziałowej żeń- 
skiej im. Zb. Oleśnickiego na Kleparzu uchwałą 
Rady szkolnej krajowej otwartą została roku ze- 
szłego kl. TV. wydz. W rokn bieżącym przybywa 
kl. V. wydz. z rozszerzonym programem nauki 
przez wprowadzenie doń dla uczenic praktycznych 
lekcyj gotowania. ą 

Wpisy do tych klas odbywać się będą wspólnie 
z wpisami do klas niższych w dniach 30 i 31 


“Į sierpnia przed południem, 


0 chodnik betonowy. Mieszkańcy ulicy Szlak 
skarżą się, że chodnik w tej ulicy na przestrzeni 
od pałacu hr. Tarnowskiego do rogu ulicy Krowo- 
derskiej, jest zupełnie popsuty, tak, że nie można 
po nim swobodnie chodzić. Wobec tego należałoby 
położyć tam chodnik z płyt betonowych, o co 
mieszkańcy usilnie proszą, Już przed dwoma laty 
gmina przystąpiła do zmiany chodnika, zwieziono 
płyty i kamienie po to, by je po upływie miesiąca 
napowrót zabrać, celem zakładania chodnika w in- 
nej ulicy. 

Aresztowanie oszusta. Jak stwierdzono, aresz- 
towany onegdaj w hotełu Europejskim w Warsza- 
wle oszust, zbierający składki rzekomo na Macierz 
Szkolną, a przy którym znaleziono paszport na 
imię aktora Węgrzyna, jest niejaki Weingriin, ka- 
rany sądownie w Krakowie za liczne szantaże. — 
Weingriin pod nazwiskiem Gustawa Węgrzyna zna- 
ny był na bruku krakowskim, gdzie grasował kilka 
lat w charakterze „redaktora* różnych pisemek, 
brał udział w pracy „społecznej“ w partyi anti- 
semickiej, aż wkońcu za pospolite fałszerstwo pie- 
niędzy skazany został na dwa lata więzienia, któ- 
re odsiedział w Wiśniezn. Obecnie Węgrzyn: Wein- 
griin wypłynął znowu w Warszawie, lecz na szczę- 
ście przy pierwszej swojej operacyi „społecznej“ 
został zdemaskowany i uwięziony. 

Ucieczka więżnia. Do krakowskiej policyi na- 
deszła wiadomość, że z oddziału roboczego w Chłop- 
czycach zbiegł dnia 13 b. m. więzień zakładu dla 
mężczyzn w Stanisławowie, Kiryło Chimczak, ska- 
zany w roku 1898 za zbrodnię morderstwa na ka- 
rę 18-letniego ciężkiego więzienia. Zbieg liczy 38 
iat, jest średniego wzrostu, okrągłej twarzy, szatyn. 

Sprawa Gustawa Bazesa. Adwokat dr Süss- 
kind prosi nas o zamieszczenie następującego wy- 
jaśnienia: „Sąd krajowy wyższy zezwolił na uwol- 
nienie Bazesa z aresztu Śledczego za kaucyą w 
kwocie 70.000 kor. Kaucya ta została złożona, a 
Bazes wypuszczony z aresztu w sobotę 14 b. m. 
Złożenie kaucyi nie zostaje w sprzeczności z przy- 
sięgą manifestacyjną, złożoną przez Bazesa; doty- 
czyła ona bowiem wyłącznie majątku spadkowego 
po b. p. Jeruchimie Bazesie, nie odnosiła się zaś 
do osobistego majątku Gustawa Bazesa, który za- 
równo w toku sporu cywilnego, jak i podczas do- 
chodzenia karnego, przyznał, że posiada własny ma- 
jątek, w skłąd którego wchodzą: dwie kamienice i 
skład porcelany przy ul. Grodzkiej*, 


Z kraju. 


Sejmik relacyjny posła Stwiertni. W niedzielę 
dnia 15 b. m. odbył się w Stanisławowie w sali 
„Gwiazdy* sejmik relacyjny posła Stwiertni, wice- 
prezesa Koła. Na zgromadzenie to, któremu przewo- 
dniczył prezes powiatowego Związku stowarzyszeń 
przemysłowych p. Chodorowicz, przybyli liczni wy- 
borcy, przeważnie z kół przemysłowych i rękodziel- 
niczych. 

W dwugodzinnej przeszło mowie, zdał wiceprezes 
Koła sprawozdanie ze swej czynności w parlamen- 
cie wiedeńskim. Przedewszystkiem zaznajomił obe- 
enych z najważniejszemi przedłożeniami rządowemi 
i wogóla sprawami, któremi w ostatniej sesyj zaj: 


mowała się Izba posłów, kładąc nacisk na te, kidfó, 
obchodzą na zgromadzeniu obecnych, t. j. sprawy 
przemysłowe, ryt 

Wspomniawszy o potrzebie osobnych instytncyję 
któreby się specyalnie zajmowały sprawami ręk(s 
dzielników, dodał poseł Stwiertnia, że akcya, pas 
święcona tej kwestyi na najlepszej znajduje się 
drodze. Stworzone zostaną Izby przemysłowe spes 
cyalnie dla spraw rękodzielniczych. Również por 
wstać mają instytucye dla udzielania taniego kre- 
dytu dla zubożałyeh rzemieślników. Usunięto też 
choć w części konkurencyę rzemieślników wojsko- 
wych; walka ta trwała lat kilka i była bardzo in- 
tenzywna, gdyż ministerstwo wojny nie cierpi kon- 
troli parlamentarnej, Czas dłuższy poświęcił poseł 
uwagę rządowemu przedłożenia ubezpieczenia 80 
cyalnego, tłómacząc, jak należy pojmować ów pro- 
jekt rządowy. Ubezpieczenia powszechne jest te 
jedno z najtrudniejszych zagadnień XX stulecia 
i dlatego wymaga nadzwyczaj wielu studyów. 
W tym wypadku rząd korzystał z doświadczeń, m- 
zyskanych przez Anglię, Francyę i Niemcy, gdzie 
ubezpieczenie już istnieje. Projekt rządowy — przy- 
znaja poseł Stwiertnia — nie jest idealny. Są 
braki i to wielkie nawet, Ze względu jednak na 
to, że reforma to ważna, należy jak najprędzej 
zamienić ją w ustawę. 

Powszechną jest skarga na drożyznę. Uznaje to 
poseł Stwiertnia i jest za otwarciem granicy, 

Po wyczerpującem omówieniu sytnacyi politycze 
nej, jaka się wytworzyła w parlamencie, nastąpił 
szereg interpelacyj, poczem zgromadzenie powzięłu 
następujące rezolucye: 

I. Wzywa się rząd. by z powoda szalonej dro: 
żyzny poczynił kroki do otwarcia granicy czaąr« 
nogórskiej, serbskiej i rumuńskiej dla zboża i 
mięsa, 

IL Wzywa się ministerstwa kolejowe i wojny, 
aby wydały zakaz wykonywania robót przez załogi 
wojskowe i dyrekcye kolejowe, które szkodzą sta* 
nowi rzemieślniczema. 

I[L Zebrani żądają przyspieszenia wydania noe 
weli szynkarskiej, mającej wejść w życie w rokm 
1911. a 

IV, Zebrani żądają, aby ministerstwa oddawały 
roboty krawieckie i szewskie dla kolei i straży 
skarbowej, tudzież dostawę obuwia dla załogi woj: 
skowej, rękodzielnikom miejscowym. 

Żegnany bardzo serdecznie, opuścił poseł Stwier« 
tnia zebranie. Tego samego wieczora pociągiem po- 
spicsznym o godzinie 9'39 udał się do Wiednia, 
by wziąć udział w konferencył, zwołanej na 17 
b. m, przez dra Głąbińskiego, celem uruchomienia 
parlamentu. i b o 

Z Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego. 
Zarząd główny Macierzy szkolnej Księstwa Cie- 
szyńskiego nadał na posiedzeniu z dnia 13 sierpnia 
wakujące posady nauczycielskie następującym kom- 
potentom: p. Józefowi Wilczkowi, kierownikowi 
szkoły Macierzy szkolnej w Dziećmorowicach, po- 
sadę kierownika szkoły w Boguminie, a p. Was 
wrzyńcowi Szułcowi, nauczycielowi w Dąbrowie, 
posadą kierownika szkoły w  Dziećmorowicach. 
Nauczycielami szkół zamianowani zostali pp.: Fran- 
ciszek Krukierek i Adolf Zarzycki dla szkoły w Bo 
guminie, Józet Stańgowski i Edward Zając dla 
szkoły w Cieszynie, Stanisław Floryan dla szkoły 
w Dziećmorowicach, Gabryela Cichocka i Włady: 
sław Wojtanowicz dla szkoły w Ostrawie Polskiej, 

Stałym sekretarzem Towarzystwa zamiauowany 
został p, Stanisław Marcinek, zajmujący dotąd sta: 
nowisko to prowizorycznie. 

Wyrodna matka. Z Białej piszą nam: W Buczko 
wiecach koło Białej znalazł wczoraj pasterz w lesie 
zwłoki małej dziewczynki. Obdakcya sądowa wys 
kazała, ża dziecko zostało zamordowane. Żandar= 
merya w Buczkowicach zarządziła natychmiast pos 
szukiwania, które wykazały, że służąca Zuzanna 
Voga z Bystrzycy, będąca w Bielsku w służbie, 
przybywszy do Buczkowie, powiła tamże dziecię, 
które następnie udnsiła i porzaciła w lesie, Za 
wyrodną matką uczyniono pościg. 

Odlot bocianów. Wczoraj zraną około godz. 6 
można było widzieć nad Białą gromadę przynaj- 
mniej około 200 bocianów, odlatujących w stronę 
południa, Widocznie lato chyli się kn końcowi. 


Ze Świata. 


Z Łodzi. (Zamach (?) na generała Kaznakowa. — 
Teatr p. Zelwerowicza, — Pożar fabryki). 

— Onegdaj, gdy pociąg osobowy odchodzi? zę 
stacyi Żyrardów, nieznany sprawca wybił kamie- 
niem dwie szyby w wagonie salonowym, w którym 
jechał gen.-gubernator wojenny gen. Kaznakow. 

Nie wiadomo, czy w tym wypadku chodziło 0 za: 
mach na Kaznakowa, znanogo kata Łodzi, czy też 
wybicie szyb było przypadkowem. 

— Z udziałem dyrektora teatra, p. A. Załwero- 
wieza, odbyło się wczoraj posiedzenie zarządu pol- 
skiego towarzystwa teatraluego w Łodzi. Na po- 


wezwał Sziklera na naradę... Chodziło o nabycie dzy, aby wykupić wszystkie żydowskie weksle? magnackiemi domami i cieszą się powszechnym 
f | yd poskrobał się po głowie, zamyślił się głę- | szacunkiem. 


dóbr Serbinowskich. 

Pan Stanisław Serbinowski, były oficer, ze- 
strzelony, jak rzeszoto w wojnie 1831 roku, był 
kaleką i niedołępą, podupadającym nawet umy- 
słowo. Administracya dóbr szła haniebnie, dłogi 
rosły, a żydzi tarmopolscy byli w posiadaniu 
znacznych weksli, wystawianych przez tego 
podupadłego szlachcica. Do pieniędzy za te 
weksle nie łatwo było dojść, egzekucya weksli 
na dobrach była w owych czasach bardzo n- 
ciążliwa i kosztowna. Własność ziemska prawnie 
ochraniana; doprowadzenie do przymusowej 
sprzedaży dóbr należało prawie do niepodo- 
bieństwa — ciągnęły się takie sprawy latami.. 
Chyba jakiś „mecenas* skupił wszystkie wie- 
rzytelności w jednemr ręku i działał energicznie, 
jako jedyny wierzyciel, to mu się takie interesy 
udawały. 

Szikler przyjechał do Lwowa, aby się od nie- 
go pan Zentycki dowiedział, czy możliwem jest 
skupienie weksli p. Serbińskiego. 

Na wspomnienie o tym interesie, dobroduszne 
zazwyczaj oczy Szikłera zabłysły dawnym 
ogniem. i 

— Ja jasnemu panu to zaraz zrobię — za- 
wołał, zmieniając bez najmniejszego tradu ty- 
tuł „pan kapral“ na „jaśnie pan“, — Ja sam 
się tym geszeftem zajmę, ja amiem tanio kupić. 

— Zarobisz ną tem! 

— Bez zarobku nie ma geszeftu — tu u- 
śmiechnął się konfidencyonalnie — jaśnie pan 
także musiał zarobić fajny grajcar, kiedy chce 
Serbińce kupować. 

Żentycki zbył milczeniem tę uwagę i skiero- 
wał rozmowę na sprawę kupna majątku. 

— Ja Serbińce znam doskonale, oglądać nie 
potrzebuję, chodzi o to, wiele potrzeba pienię- 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W.Bracha z Tarnowa. 


boko i rzekł: 

— Tak na poczekaniu to truduo policzyć, 
jest tego dość, ale każdy sprzeda z ochotą, bo 
są takie weksle, że już po pięć lat procent Się 
dopisuje... Procesować jego to nikt nie chce, bo 
to na jednego żyda trudny interes.. Sprzedać, 
to sprzedadzą z ochotą, bo Żżydowi zawsze 
świeży pieniądz przyjemny. 

Wezwano „pan mecenasa“ — ten odbył kon- 
ferencyę wyczerpującą z Sziklerem, w rezultacie 
której pan Żentycki, mecenas i Szikler wy- 
jechali na drugi dzień do Tarnopola. 

Sprawa poszła gładziej, niż Zentycki przy- 
puszczał... Za piętnaście tysięcy dukatów sku- 
piono weksli na trzydzieści kilka tysięcy. Na 
tej operacyi Szikler i mecenas „zarobili“ po ty- 
siąc dukatów. Mając wierzytelności więcej, DIŻ 
wartość majątku przedstawiała, interes był już 
nietrudny... Zaprowadzono sekwestr, administra- 
cyę dóbr oddał sąd jedynemu wierzycielowi i 
weszło podanie o licytacyę.. Do ostateczności 
jednak pan Stanisław nie doprowadził, Widząc 
się zrujnowanym, skończył sprawę ugodowo, 
wziął jeszcze ze dwa tysiące gotówki i wydał 
kontrakt sprzedaży dóbr Zentyckiemu,,, 

W ten sposób osiadła rodzina Żentyckich 
na „rodzinnych“ posiadłościach Serbińskiego 
klucza. 

W rok później pan Żentycki ożenił się ze 
starszą, zupełnie ubogą panną, ale pochodzącą 
z wielkiego rodu i wszedł w świat szlachecki 
wschodnio-galicyjski,, W rok po ślubie urodził 
im się syn i ten już był panem i szlachcicem, 
co się zowie. d 

Dziś rodzina się rozrodziła i wzrosła w ogrom- 
ne dostatki. Skoligacili się- z najznaczniejszemi 


nabycia w 
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Nemezis milczy! 

Kości Emira próchnieją pod ulami pracowi- 
tych pszczół, 

Słońce nad niemi co dnia wschodzi. 


s 


- * 


Tahir Muni żył w majwyższym szacnnku w 
magnackiej stajni w Chorostkowie. 

W pięć lat po śmierci Emira, zjechali do 
Chorostkowa panowie-hodowcy z Ukrainy, szu- 
kając do kupna ogiera. Jeden z nich od razu 
poznał ogiera, na którym był emir Rzewuski 
w bitwie pod Daszowem. 

Ten sam hodowca z troskliwością zaczął się 
rozpytywać, czy jest przechowany munsztnk, 
który był na konin w dniu, kiedy go przypro- 
wadzono. Przy -munsztuku wskazał na kulę 
uszytą ze skóry, wiszącą nad półksiężycem, 
znajdującym się na szyi końskiej... Kulę tę roz- 
pruto, a w niej zaszyty był arabski oryginalny 
rodowód ogiera, że konia tego „bez błędu i 
skazy“ szeik Fuad ben Labir, emir kilku põ- 
koleń, sprzedał za „dwa tysiące ciężkich an- 
gielskich sztuk złota“ Emirowi z Lechistanu, 
z życzeniem, aby go „niósł zawsze do zwycię- 
stwa i w niebezpieczeństwie chronił..* > 

Tahir zadania swego nie spełnił, niemniej 
jednak stał się ojcem prześlicznych koni w sta- 
dzie chorostkowskiem. 

Niezbite dowody, że Tahir był koniem Emi- 
ra, nie naprowadziły jednak na ślad spełnionej 
zbrodni. Wprawdzia koniuchy serbińskie sze- 
ptali, że widzieli takiego Turka, który zajechał 
na uroczysko Żywa kiernica, a nikt nie wi- 
dział, żeby z niego wyjechał, to jednak pan 
Żentycki był już podówczas tak potężnym pa- 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pąkamia sxóry.N iszczy piagi, 
pryszcze, Oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


ład apt „Sanitas, Araków, ul. Duga 1. 


wyłącznym składzie fabrycznym 


nem, że nikt nie Śmiał posądzać go o zabójstwo 
Emira. 4 
Zbrodnia została na zawsze nieukarana. 


* 
* * 

Tylko czarodziejska wyobraźnia ladowa na 
tle tego zdarzenia osnuła legendę, powtarzaną 
w okolicy po dzień dzisiejszy. 

Ludzie sobie gwarzą przy płomieniu łaczy: 
wa w zimowe wieczornice, koniuchy opowiadają 
przy blasku ognisk stepowych, podsycanych pe- 
rzem, burzanem i czarodziejską dziewauną, że 
Emir raz na rok wstaje z grobu. 

W rocznicę zbrodni, w noc majową z czier- 
nastego na piętnasty maja Emir w stalowej ko- 
szuli w białym burnusie i zielonym zawoja wy- 
chodzi z grobu, trąbi pobudkę... Wtedy powstaje 
szum wielki w powietrzu i niebieskiemi szlaka- 
mi zlatuje się doń cały hufiec Farysów — ry» 
cerzy.. Emir dosiada białego arabskiego ogiera 
i odbywają się harce na niebie pod chmurami... 
Podkowy złote wówczas dzwonią, jatagany brze- 
czą, dziryty Świszczą, długie lance, ozdobione 
strusiemi piórami, latają w powietrzu. 

Cały hufiec śpiewa przy dźwięku dłogich 
trąbi teorbanów, piękną pieśń sławy i wol- 
ności, 


W noc tę mistyczną tłum dyabłów wywleka 
z najgłębszych czeluści kotłów piekielnych du- 
szę krwawego kaprala, ciągnie ją do pasieki i 
każe jej tańczyć w takt śpiewanej pieśni, za- 
dając jej najstraszniejsze katusze, 

Oto jest sprawiedliwość — ludowego po 
nia. : 

Pisałem w kwietnia i maja 1909 z, R 

w „Zaciszu* we Lwowie, 


la 


zza 


Sroda, 18 Sierpnia 1909. 


siedzeniu tym omawiano plany kampanii artysty- 
cznej w przyszłym sezonie i zobowiązano p. Zel- 
werowicza, aby zorganizował towarzystwo lepsze 
od tego, jakie posiadał w sezonie ubiegłym. 

— Wczoraj z niewiadomej przyczyny wynikł 
pożar w fabryce Juliusza Hofmana na pasażu Szulca 
nr 121. Pożar wszczął się w oddziale tkalni, dzier- 
żewionym przez firmę „Jelen i Sp.*. Pożar zniszczył 
całe urządzenie fabryczne i zapas surowego mate- 
ryału. Straty wynoszą przeszło 30.000 rb. Maszyny 
były ubezpieczone w towarzystwie „Salamandra“. 
Przy pożarze czynne były wszystkie oddziały staży 
ogniowej ochotniczej I straż miejska. 

Krwawe zajście. Onegdaj w Ozęstochowie, przy 
zbiegu ulic Dojazd i Fabrycznej, policyant poste- 
runkowy, spostrzegłszy trzech podejrzanych męż- 
czyzn, chcłał ich odprowadzić do cyrkułu. Niezna- 
znajomi poczęli uciskać. Wówczas polłcyant strzelił 
i zranił jednego z nich Śmiertelnie w plecy, dru- 
giego zatrzymano, trzeci zaś zbiegł, Przy rannym 
znaleziono paszport, który policya nważa za sfał- 
szowany. 

Zamordowanie starca. We wsi Krzywdzie, w 
powiecie łukowskim, włościanie Jan i Antoni Kę- 
dra zamordowali 72-letniego Ignacego Gontarczyka; 
gyn zamordowanego wystrzałem a dubeltówki zra- 
mił Antoniego Kędrę. 


Zmarli. 

Helena z Błachocińskich Szafrańska, Żona 
kierownika szkoły i nauczycielka w Bronowicach 
a zmarła d. 17 b. m. w Bronowicach Wiel- 
ich. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dnłu 19 b. m. 
o godz, 9 rano z kościoła parafialnego na Piasku 
wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie, 

W sobotę 21 sierpnia: „Noo listopadowa" S$, Wy- 
spiańskiego. 

W niedzielę 22 sierpnia: „Car Samozwaniec* A, No- 
waczyńskiego, 


Repertoar teatru ludowego. 

We środę: „Otello* Szekspira. 

We czwartek: Na Żądanie wielu osób z Królestwa 
„Gwiazda Syberyi*, drumat w 4 aktach hr. Starzeń- 
skiogo. 

W piątek: „Odgrzewana miłość*, komedya w B ak. 
tach Z. Krzywdzica. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


Z miejskiej centralnej łargowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 17 sierpnia, Na dzisiejszy targ apędzono bydła 
rogatego 177, wieląt 180, owiec |i kóz 0,  nierogacizny 
191; razem 548 zwierząt, Piaoono za jeden oetnar më- 
tryczny kywej wagi: buhaję Od n="— do —*—, woły 

do 76:—, krowy od —*— do —*—, jałownik od 
—— do ——, cielęth od —*— da —*—, nierogaoiznę 
taczną od 0—*— do 120'=; bitej wagi: nierogaciznę od 
166:— do 176—, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 90'-- do 170—, woły £ pa và 
108-— do 990*—, krowy od 70— da 160'—, jałówki od 
45— do 140*—, cielęta od 27*— do 66-—, owce I kozy 
od 18.-— do 20'—, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
WĄ R: 480 sztuk, na konsumcyg innych gmin 
kraju 68, nó eksport zá granic kraju bydła rogatego 
=, na oksporl za granicą kraja nierogacizny —, 

bany powyższe obliczono bea opłaty akcyzowej, 

gi złemlopłodów. Kraków, 17 sierpnia, Płacono za 

Q0 kdlogr.: Pszenica biała —*— do —,—, ozerwona 

żółta 26-60 do 47:40, węgierska —'— do —*—; żyto 
frajowe 1760 do 4090, węgierskie 21°20 do 21:80; jọ- 
SĘ na krupy 16'— do 17*—, do siewa —*— do ==; 

LJ 

(J 


— — 


, 
b paszą —*— do —*—;owies s opłatą akoyzową 17:70 
18:70: proso =*=- do —*—; jagły 28— do 20'--; ta- 
tarka 20— dà 20'80; kukurydza 18:20 do 18:60; groch 
B4'— do 89—; fasoln 18— do 40—; wyka —— do 
='—j rzepak zimowy 27:50 do 28:50; koniczyna na. 
ozerwóna -= do 0—'*— biał 
p m'a dó ——; esparseita —— do —*—; 80- 
ica 29*— do 99'—; słoma 6*— dy 9:60; siano 8'— 
| Koniczyns pautewnu 10*— do 10'80 ziemniaki 
Le 0 LĄ daja iad koy EN abw masło a s kg 
' p na zó . —=— do 210; 
kowita na Ast Tralee —— do 170, 
„m ak gal. komlsyonerów handlu nierogacizny, Wie- 
e t Marx), 17 sierpnia. Na dzisiejszym targu nie- 
wz 4 było ogółem 14.449 sztuk, w czem bagonów 
087, młodyok, 5405, prócz tego uspłynęło w ciągu targu 
olo 850 sztuk, Cena za bagony 1092 do 126, zg młode 
06 do 140 balerzy za kilógram żywej wagi. Galioyj- 
ch byłą około 1985 sztuk, cena 106 do 184, wyjątko- 
186. 


A —— do ——! 


Kronika lwowska. 


Lwów, 18 sierpnia. 


Wiadomości osoblste. Marezałek krajowy hr, 
Badeni wrócił już z wypoczynku wakacyjnego do 
Lwowa i objął urzędowanie. 

Prokurator skarbu, radca dworu, dr Karol En- 
gol, powrócił z urlopu 1 objął urzędowanie, 

Rocznica Słowackiego. Komitet obchodu retnej 
pocznicy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwowie 
wydaje własnym nakładem księgę pamiątkową Ju- 
limsza Słowackiego, która obejmie rozprawy o ły- 
élu i twórczości poety. Autorami ich są profesero- 
wie gimnazyów i szkół realnych galicyjskich. Wy- 
duwnictwo to obejmie najmniej 150 arkuszy druku 
8-vo, ukaże się zaś w trzech lub czterech tomach. 
Wimo znacznych kosztów, jakie wydawnictwo to 
pociągnie za sobą, postanowił komitet Lwowski wy- 
żnaczyć dla rozsprzedaży cenę jak najniższą, t. j. 20 
koron za egzemplarz. Ze względu na szczupłą tyl- 
ko ilość wydawnictwa (200 egzemplarzy) uprasza 
komitet o jak najrychiejsze zamówienia, tem wię- 
cej, że popyt na księgę pamiątkową, jako wydaw- 
mictwo niezwykle poważne, jest juž dzisiaj znaczny. 
Wysyłkę księgi pamiątkowej rozpocznie Się z koń- 
com września. W podanej powyżej cenie nie 8 
objęte koszta odstawy do domu we Liwowie, wzglę- 
dnie przesyłki na prowincyę, Zamówienia i prze- 
myłki pieniężne należy adrosjwać na ręce dra Wi- 
ktora Hahna, Brzuchowice pod Lwowem, willa Woj- 
tyńskiego do 31 sierpnia, a od 1 września Lwów, 
w. Żulińskiego. 11 A, I p. 

Również komitet, pragnąc uzyskać artystyczny 
wzór nalepki dla iluminacyi kartkowej w czasie 
obchodu, zwrócił się do znanego artysty-malarza 
Piotra Btachiewicza w Krakowie z prośbą o ão- 
starczenie rysunku, Artysta z całą gotowością przy* 
ghylił się do prośby komitetu, Nalepka p. Stachie- 

icza wykonaniem swem i pomysłem należeć będzie 
do najpiękniejszych pamiątek roku jubileuszowego. 

Szajka złodzieł. Wczoraj po południa komisarz 
golicyi Łukomski dokonał aresztowania trzech zło- 
dziel, którzy dokonali włamania w lokalu firmy 
Królikiewicz i Kaczek. Z kasy skradziono wtedy 
2600 koron. Aresztowanymi są: Kazimierz Broni- 


kowski, Józef Welss, kelner I Władysław Micha” 
łowski, elektrotechnik. Dalsze śledztwo w toku. 


Repertoar teatru lwowskiego. 


We czwartek: „Księżniczka dolarów“, 
W piątek: „Wesoła wdówka“, 

W sobotą: Czar wales“, 

W W niedzielę „Księżnicaka dolarów** 


ZUAMACYM parlamentu, 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 slerpnia.) 


Prasa o rozultatach konieroncyłl. 


Wiedeń. Cała prasa wiedeńska omawia ob- 
szernie przebieg wczorajszej konferency!l 
ł stwierdza prawie jednogłośnie, że niema 
wprawdzie powodu do optymistycznych nadzief, 
ale bądź co bądź konterencya wczorajsza może 
faktycznie wpłynąć na polepszenie stosun- 
ków parlamentarnych. —. 

Przedewszystkiem uderza ton pism chrześć. 
społecznych. „Reichspost* utrzymuje, że 
wobec oświadczenia Unii słowiańskiej, 
która sprzeciwia się zwołaniu parlamentu we 
wrześniu, a żąda, aby Sejm czeski mógł przed- 
tem zaznaczyć swe stanowisko w kwestyi re- 
formy finansowej, cała akcya na nie się 
nie przyda. > 

aN. Nr. Presse“ pisze: Dr Głąbiński po- 
jawia się dziś jako mandatarynusz wszy- 
stkich partyj politycznych, nia wyłączając 
Unii słowiańskiej u bar. Bienertha. 

Rząd ma obecnie dwie drogi do wyboru: albo 
spełnić życzenie konferencyi i zwołać parlament 
we wrześniu, a tem samem odstąpić od żądania 
gwarancyi zaniechania obstrukcyi, albo dalej 
obstawać będzie przy tem żądania, a wtedy nie 
może być nawet mowy o zwołaniu parlamentu 
we wrześniu, chyba pod warunkiem, że Unia 
słowiańska poczyni jeszcze pewne ustępstwa. 

Według wiadomości kół politycznych, rząd 
wybierze drogą pierwszą, chociaż wczorajsza kon- 
ferencya bynajmniej tego nie gwarantuje. 
Zwołanie sesyl wrześniowej zależy tylko od do- 
brej woli rządu. 

Półnrzędowy „Iremdenblatt* podnosi, że po 
wczorajszej konferencyi stwierdzić można pe- 
wną skłonność do pracy n stronnictw 
obstrukcyjnych. Jeden z przywódców tych stron- 
nictw oświadczył nawet, że obstrukcya już nie 
istnieje. „Fremdenblatt* dodaja do tego: „Pyta- 
nie, czy obstrukcya nie powstanie, a od odpo- 
wiedzi na to pytanie zależy zwołanie sesyi wrze- 
śnłowej'*. Rząd w interesie parlamentu tylko 
wtedy zgodzi się na zwołanie sesyi wrześnio- 
wej, jeżeli dostanie taktycznie gwarancję, że 
nie grozi niebezpieczeństwo obstrukcji. 


Echa starć czosko-niemiechkich. 


Wiedeń. Poseł Pergelt przywódca niemie- 
ckiej partyi postępowej opowiada o wczorajszej 
konferencyi: Bardzo obszernie omawiano na kon- 
ferencyi sprawę ostatnich zajść czesko-niemie- 
ckich w Wiedniu. 

Poseł Seitz ostro potępiał stanowisko Niem- 
ców w tej sprawie, za co spotkała go niejedna 
przykra uwaga. 

Dr Lueger zapewniał, że nie pozwoli zni- 
szczyć niemieckiego charakteru Wiednia i 
wogóle Dolnej Austryi. 

Gdy któryś z posłów czeskich zawołał, że Cze- 
si przyjeżdżają obecnie z obawą do Wiednia, dr 
Lueger zawołał: Mogą to czynić zupełnie spo- 
kojnie; ja gwarantuję, że się im nic nie stanie. 


„Opinia posła Sustersicza. 

Wledeń. Poseł Sustersicz sądzi, że wczo- 
rajsza konferencya nie przyczyn tła się do 
złagodzenia przeciwieństw. Nastrój pokojowy, 
jaki się bez wątpienia dawał zauważyć, można 
przypisać zwykłej towarzyskiej uprzejmości. 

Główne kwestye sporne, t. j. uruchomie- 
nie Sejmu czeskiego, rozwiązanie kwe- 
styi bośniackiej bankowej di fakul- 
tetu prawniczego włoskiego, zozostały 
nadal nie załatwione. 

Obecnie punkt ciężkości spoczywa w kon- 
ferencyi dra Głąbińskiego z bar. Bie- 
nerthem. a 

Rzeczą rządu będzie w każdym razie stwo- 
rzyć rzeczywistą podstawę do poprawy sytuá- 
cyi. 

Głównym wynikiem konferencyi jest na razie 
solidarność Unii słowiańskiej. 


Opinie czeskie. 

Praga. Udrżal ogłasza w „Venkovie*: Niemcy 
dali sią uwieść przebiegiem wczorajszej konfe- 
rencyi do zbyt wielkiego optymizmu. 

Musieliśmy oświadczyć, że nie możemy po- 
wziąć żadnej decyzyi co do naszej taktyki, 
bo wobec wypadków na ulicach Wiednia, nie 
wiemy, czy w jesieni pojawimy się w Wiedniu. 
Oświadczenie Luegera, który osobiście porę- 
czył nam bezpieczeństwo, przyjęliśmy chętnie 
do wiadomości, ale to nam nie wystarcza. 

Jesteśmy zdania, że bez usunięcia systemu 
wrogiego Słowianom, a zwłaszcza Czechom, któ- 
rego ncieleśnieniem jest gabinet bar. Biener- 
tha, nie można myśleć o uczynieniu Sejmu 
czeskiego zdolnym do pracy. A spokojny prze- 
bieg obrad parlamenta zależy w pierwszym 
rzędzie od spokojnego ukształtowania się sto- 
sunków w Sejmie czeskim, 


Dalsza akcya. 
Praga. „Nar. Listy* donoszą, że Głąbiński 
zaprosił zastępców Unii słowiańskiej na 
konierencyę 29 bm. 


Narady z bar. Bienerthem. 


Wiedeń. Dr Głąbiński odbył dziś o godz. 9 
rano, na podstawie mandatu wczorajszej Konfe- 
rencyi, długą naradę z bar. Bienerthem. 

(SEE 0" ram tee ISO | EBOR 


Sprawa kreteński, 


Telegramy „Nowej Reformy“ z dn. 18 sierpnia.) 
0 ilagę. 


Rzym W ministerstwie spraw zagranicznych 
twierdzą, że sprawa flagi greckiej w Kanei jest 
już załatwiona, bo sami Kreteńczycy ją 


zdjęli. 
Sprawa kreteńska. 


Londyn. Najdalej dziś po południu zostanie 
ludność kreteńska po raz Ostatni wezwana 
do zdjęcia flagi greckiej. Jeżeli Kreteńczycy 


towej Kasy ogzczędności, Mianowicje między inne- 
mł zjawiły silẹ w sobotę w Kasie dwie włościanki. 
Katarzyna Wójcik, z książeczką wkładkową na 
930 kor., celem podjęcia powyższej kwoty i Marya 
Bieda, właścicłelka książeczki wkładkówej na 2888 
kor., celem podjęcia procentu za czas dłuższy od 
powyższej kwoty. Pełniąca służhę przy okienku ka- 
Bowóm kasysrka, wypłaciła M. Biedowej procent, w 
kwocie 105 kor. 1 dała jej po pokwitowanem od- 
bloro procentu, książęczkę należącą do Katarzyny 
Wójcik, oplewająca na 930 kor, zaś Katarzynie 
Wójcik wypłaciła 2888 kor., t. j. kwotę, na jaką 
opiewała książeczka wkładkowa Maryi Bjedowej. 
Pomyłkę żanważono dopiero w poniedział ek, gdy 
Biedowa nłeumiejąca czytać dowiedziała się od 
krewnych, że dano jej książeczką na inne nazwl- 
sko I zawiadomiła o tem kasyerkę, 

Owa Katarzyna Wójcik, która zamiast 930 kor. 
podjęła 2888 kor., dotąd się nie zgłosiła, wobec 
czego całą sprawę oddano do rąk policyi, która 
rozpoczęła energiczne dochodzenia za niesumienną 
odbiorczynią. Wielkiem utradnieniem dla śledztwa 
za ową Katarzyną Wójcik, jest fakt, Że nazwisko 
to nosi bardzo wiele osób i trudno jest stwierdzić 
autentyczność osoby. 

Szkoda, którą w razlo, gdyby nie wyśledzono 
owej Katarzyny Wójcikowej, pokryćby musiała ka- 
syerka, wynosi 1.958 koron. 

Włamanła. Sledztwo prowadzone w dalszym ciągu 
przez krakowską policyę w sprawie aresztowanego 
przed kilka duiami włamywacza Romana Owika, 
z każdym dniem przynosi nowe Szczegóły, wskazu- 
jąc, jak groźnym był ów Cwik wraz z swoimi to- 
warzyszami dla mienia mieszkańców naszego miasta. 
Ostatnio stwierdzono, że Owik jest również sprawcą 


nie uczynią temų żądaniu zadość, to „jeszcze 
dziś z okrętów Btacyjnych mocarsty o- 
piekuńczych wysiądą ba ląd mótynatze, 
którzy zdejmą flagę gfócką. 


„Opiekunowie wracają. 
Paryż. Dzienniki donoszą, że statki mocarstw 


opiekuńczych zawinęły do Kanel i wysadziły na 
ląd 150 żołnierzy, 


Grożby mocarstw. 


Berlin. „Beri. Tgbitt* donosi z Konstan- 
tynopola: Mocarstwa starają się dalej dzia- 
łać w duchu pokojowym, 

Rifaat pasza miał otrzymać od ambasadorów 
tureckich w Paryżu i Londynie zawiadomienie, 
że na wypadek wojny turecko-grockiej mocar- 
stwa urządzą demonstrację flotową, 


Ruch patryotyczny w Tessalil, 


Berlin. „Voss. Ztg,* donosi z Aten: W Tęs- 
salii powstał wielki ruch patryotycz- 
ny, w odpowiedzi na groźby Młodoturków. 

Redakcye w Volo rozpoczęły formować kor- 
pus ochotniczy, do którego zgłosiło "się 
1.500 ochotników; podobne korpusy tworzą się 
w innych miejscowościach Tessalii. Korpusy te 
chcą bronić Tessali i zamierzają zająć stanowi- 
sko w sprawie zdjęcia flagi greckiej w Kanei. 


` Talefonizna | telegraficzne | 
Wiadomości „Nowej Reiormy” 


"z dnla 18 sierpnia. 
Urodziny cesarza. 


Wledeń, Urodziny cesarza obchodzą tu nro- 
czyście. Budynki przystrojone są chorągwiami. 

e wszystkich kościołach i świątyniach rozmai- 
tych wyznań odbyły się uroczyste nabożeństwa, 
na których jawili sią urzędnicy, stowarzyszenia, 
młodzież szkolną i t. d. Rano dano 27 strzałów 
armatnich, poczem muzyka wojskowa grając, 
przeciągała głównemi ulicami miasta. O godz. 
9 przedpołudniem odbyła sią w kościele woty- 
wnym uroczysta msza, odprawiona przez bisku- 
pa Belopotockiego, na której była obecna 
generalicya, oficerowie sztabowi i t, d. W ko- 
ściele Św. Szczepana byli na mszy obecni arcy- 
książę Piotr Ferdynand, ministrowie, komendant 
marynarki i t. d. 


Rocznica urodzin cesarza. 


Kolonia. „Kóln. Ztg* pisze z okazyi uro- 
dzin cesarza Frantiszka Józefa, że 
tak, jak przed kilku miesiącami Niemcy dotrzy- 
mały swemu sojnsznikowi wierności, tak samo 
teraz jednoczy sią z Austro-Wegrami w życze- 


szkania p. Izaaka Szmeidiera przy ul. Brzozowej, 


koron. 

W ostatnich dniach okradziono również mieszka- 
nie p. A. przy ul. Wolskiej, która po powrocie ze 
świeżeg» powietrza zastała całe mieszkanie splą- 
drowane, Być może, że i w tym wypadku sprawcą 
włamania jest Cwik. F Jen 

Strajk Introligatorski. Wczoraj zastrajkowali 
robotnicy introligatorscy, pracujący u majstrów na 
Kaźmierzu. Strajkujący żądają polepszenia waran- 
ków pracy. 

Z Warszawy. (Stała wystawa w Warszawie. — 
Lokant murarzy. — Echo zamachu na Skałłona, — 
Teror ekonomiczny. — Morderstwo). 

— Dnia 15 września zostanie nieodwołalnie o- 
twartą w Warszawie stała „Wystawa prób i wzo- 
rów wytwórczości krajowaj*. Mieścić się ona bę- 
dzie w odnowionym gmachu Rotandy przy ul. Ka- 
rowej. Inicyatywa tej wystawy należy się konsor- 
cyum prywatnemu, lecz teraz jest ona już własno- 
ścią Związku Rzemieślników Chrześcian w Króle- 
stwie Polskiem, 

— 0d dwóch dni ustały w Warszawie prawie 
wszystkie nowo prowadzone budowle z powodu lo- 


włamania, jakiego swojego czasu dokonał do mie-|$ 


gdzie skradł różne biżuterye wartości przeszło 200 


niach dla swego wiernego sojusznika i ojcow- 
skiego przyjaciela. 4 
Petersburg, Tutejsza kolonia austro-węgier- 
ska obchodziła uroczyście urodziny cesarza Fran- 
ciszka Józefa. Na bankiecie konsul Berch- 
told wzniósł najprzód toast za zdrowie cara, 
którego miłości pokoju zawdzięczać należy szczę- 
śliwe rozwiązanie ostatniego przesilenia na Bał- 
kanie, następnie toastował za zdrowia cesarza. 


Reforma finansowa. 


Wiedeń. Z dobrze poinformowanych kół poli- 
tycznych donoszą, że po dzisiejszej Radzie mi- 
nistrów plan reformy finansowej zo- 
stanie o tyle zmieniony, że projekt podwy ż- 
szenia podatku od piwa zostanie 
wyeliminowany z reformy finanso- 
wej. 

Dzisiejsza Rada ministrów zajmie się przede- 
wszystkiem sprawą finansową. 


Sprawa maccdońska, 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że tak- 
że rosyjski agent cywilny w Macedo- 
nii został odwołany, i omawiają.z radością 
nsnnięcie macedońskiej komisyi finansowej i 
odwołanie agentów cywiinych. 


Strajk w Szwecyl. 


Goeteborg. Przed południem, z powodu przy- 
bycia tkaczy chętnych do pracy do miasta 
Krokstad, przyszło do hałaśliwej demon- 
stracyi, urządzonej przez strajkujących. Are- 
sztowano 20 osób. Dalszym rozruchom zapobie- 
gła policyą. 

Sztokhoim. Z rozmaitych miejscowości dono- 
szą o powrocie dv pracy. W okolicy Goete- 
borg tysiąc strajkujących w 7 fabrykach sta- 
nęło do pracy. - 


Zwycięstwo Mulej Hafida. 


Tenger. Armia sułtana Mulej Haftda, wysla- 
na przeciwko pretendentowi” Bu Hamarze, po- 
biła wojsko jego na głowę. Dotychczas przy- 
transportowano do Fezu z pola waiki 243 jeń- 
ców, w liczbie tej 16 kobiet — i 40 głów, od- 
ciętych poległym lub rannym stronnikom pre- 
tendenta. Nadto wpadły w ręce zwycięzców dwie 
armaty i rozmaite sprzęty obozowe z namiotu 
Buhamary. Pretendent schronił się do siedzib 
plemienia Beni Zerwal. 


Ratastrceia na jeziorze Garda. 


Medyolan. Donoszą tu o strasznym wypadku, 
jaki wydarzył się wczoraj na jeziorze Garda. 
W miejscowości Gawardo, towarzystwo, zło- 
żone z sześciu osób, zamierzało urządzić prze- 
jażdżkę po jeziorze. Od przejażdżki tej odstą- 
piła w ostatniej chwili jedna z pań owego to- 
warzystwa i pozostała na brzegu. — Pozostałe 
pięć osób wsiadły do barki i wypłynęły na je- 
zioro. — Zaledwie barka odpłynęła od brzegu, 
deski zaczęły trzeszczeć. Nagle zapadło się dno 


i wszyscy, jadący łodzią — wpadli do je- 


ziora. 


Pani, która pozostała na brzegu, z przeraże- 
niem przypatrywała się śmiertelnym zapasom 


swego męża i krewnych z falami. 


Na jej krzyk nadbiegło z pomocą kilka osób, 
lecz było już za późno; z wody wyciągnie 
trupy.a piąta osoba zmarła 


to czter 
po wydobyciu jej na brzeg. 


CZESZE WO. AE zj") 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 18 sierpnia. 


Przykra 


rek, Leon Rutkowski, Roman Smoliński, 


południe. 
się oskarżenie, mówi, że wśród oskarżonych nie wi- 
dzi nikogo z tych osób, które ją nwolniły z Two- 
rek; 
tem, że żandarmi, prowadzący ją, męczyli ją kilko- 
godzinnem badaniem. Zə służby szpitalnej nikt o- 
skarżonych nie obciążył, natomiast rotmistrz oddz. 
korpusu, Szczuczkin, powtórzył pierwotne zeznanie 
Ostrowskiej, oświadczając, że złożyła je dobrowolnie 
i świadomie, ~ 


omyłka. Ofiarą przykrej pomyłki pa- 
dła w ubiegłą sobotę kasyerka krakowskiej powia- 


kantu, jaki wobec swych robotników zastosowali 
przedsiębiorcy i majstrowie budowlani. 


— Głośna sprawa śmiałego uprowadzenia ze 


szpitala dla umysłowo chorych w Tworkach Kazi- 
miery Ostrowskiej, 


skazanej w swoim czasie na 
śmierć przez powieszenie za zamach na gene- 
rał-gnbernatora warszawskiego, Skał- 
łona, toczy się od wczoraj w I wydziale karnym 
warszawskiego sądu o kręgowego. Pociągnięci do 
powiedzialności za uprowadzenie Ostrowskiej z Two- 
Karo] 
Świątek, Władysław Albiński, Stanisław Kowalski, 


Franciszka Bylińska i Czesław Piegas na śledztwie 


nie przyznali się do winy, przecząe znajomości ich 


z Ostrowską i jukiemnkolwiek udziałowi w uwol- 
nienia Ostrowskiej. 


Wczorajsza rozprawa trwała do godziny 1 w 
Ostrowska, nn której zeznaniu opierało 


pierwotne oskarżające zeznanie tłumaczyła 


Gdy rotmistrz Szczuczkin wracał do ławki dla 


świadków, Ostrowska znieważyła go słownie, woła- 
jąc; „wszystko skłamał”, 
stawę obronną i schwycił za rękojeść pałasza, lecz 
żandarmi obezwładnili Ostrowską i na rozkaz prze- 
wodniczącego wyprowadzili z sali. Kilku świadków 
ustaliło alibi niektórych oskarżonych, 


Szczuczkin przybrał po- 


Oskarżonym grozi kara do 20 lat katorgi. 
— Wcezoraj do pracowni konfekcyi damskiej 


Teodora Jaskułowskiego o godz. 7 wiecz. przyszli 
Julia Bagińska, Bronisława Chojnacka, Władysła- 
wa Musiał i Wojciech Michałski, wszyscy byli ro- 


botnicy w pracowni I zmusili groźbą broni palnej 


pracujących do porzucenia zajęcia. Motywem tero- 
ru pracujących była od 
ich ponownie do 


mowa właściciela przyjęcia 
roboty. Wszystkich aresztowano. 


-—-_Władysława Strojkówna, którą, jak o tem pisa- 


liśmy, znaleziono przed domem Nr 25 przy ul. 
Chłodnej z oznakami otrucia kwasem karbolowym 
l którą następnie lekarz pogotowia przewiózł do 
szpitala Dzleciątka Jezus, odzyąkawszy tam przy- 
tomność, zeznała w obecności świadków, co naste- 
puje: 


Strojkówna pracowała w charakterze krawcowej, 


w domu Nachmana i Dyny małżonków Rosenfel- 
dów (Pawła 12), W sobotę, po godz. 6 wieczorem 
Strojkówna poprosiła o należne jej pieniądze, lecz 
Dyna Rosenfeld i córki Rywka i Cywia odmówiły 
jej wypłaty. 


Z tego powstała sprzeczka, podczas której za- 
mknięto drzwi mieszkania na klucz, a obecnie rzu- 
cili się na S., powalili ją na ziemię, pobili i prze- 
mocą wlali jej w usta jakiegoś płynu. Poma- 
gał im do tego młody mężczyzna, obecny podów- 
czas w mieszkaniu Rosenfeldów. Przetrzymawszy 
Strojkównę około kwadransa, wypchnęli ją następ- 
nie zo drzwi. 

Strojkówna udała się do domu, lecz doszedłszy 
do ulicy Chłodnej, upadła na chodniku i straciła 
przytomność. Odwieziona następnie do szpitala, po 
zeznaniu powyźszem w kilka godzin zmarła. 

Młody mężczyzna, obecny w mieszkania Rosen- 


feldów podczas zajścia, jest narzeczonym jednej 


z córek, nazywa się Berek Mendelsehn, lecz U 
miejscu jego zamieszkania Rosenfeldowie nie wie- 
dzą. Odsznkaniem Mendelsohna zajęła się policya, 
a sprawę skierowano do sądu. 


i j iedziło 
w Częstochowie. Wczoraj zwie 
SL) > a wtem 12.000 za biletami 


z kas, a 8.000 za bilstami sezonowemi. Robotni- 
ków zuwiedziło wystawę 2.500 i 600 włościan. 
W takiej liczbie osób, naturalnte rzezimieszkowie 


starali się obłowić i udawało się, bo popełniono 
klikanaście kradzieży kieszonkowych, Wśród okra- 


Nr 376. 


dzionych znalazł się hr. Mielżyński z Poznańskies 
go, któremu wyciągnięto 40 rb, 

Dzisiaj będzłe otwarty pawilon sztuki, zbudowaą< 
ny według projektu p. Witkiewicza, odznaczonego 
na konkarsie pierwszą nagrodą. 

Pawilon ten będą zdobiły prace: inż. Bogustaw- 
skiego, Alfonsa Bukowskiego, Chełmońskiego, Chrza- 
nowskiego, I. Czajkowskiego, Dunikowskiego, Dzie- 
końskiego, Gałęzowskiego, Jsgmina, Jankowskiego, 
Kalinowskiego, Kona, Jacka Malezewskiego, Me- 
hoffera, Noakowskiego, Przybylskiego, Rydlickiego, 
Skarżewskiego, Szczyglińakiego, Szylera, "Troja. 
nowskiego, Witkiewicza, Wyspiańskiego i innych, 

Pawilon ten, był zbudowany kosztem komitetu wy- 
stawy za 3.300 rb., w parku, za staraniem artystów- 
malarzy, rzeźbiarzy | architektów. Komitst stanowią 
pp.: Jabłoński, Jankowski, Witkiewicz, Sztiłelman, 
Trojanowski I prezes komisy Skórzewski, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Ronstanty Srokowski, 
Wydawcą: 

Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od' 
redakcyi), 


BILINSKA 
'SZCZAWA 


naturalna, w Austro-Węgrzech i 


iemczech 
| z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
d czny uapój stołowy. Zapytać się lekarza 
| domowego co do wartości szczawy bilińskiej. 


1821 29 104 - 


Najlepsze i przez pier: 
wsze powagi i tysiące pra* 
ktykujących lekarzy w 
kraju i za granicą poleca 
; ne pożywienie dla zdro: 

3 wych i dolegliwości ż0: 
« GEE” łądkowe mających dzieci 
i dorosłych; posiada wielką wartość odżywczą, 
wpływa na rozwój mięśni i kości, ustala tra- 
wienie i jest taniem w użyciu = 18059 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w domn XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa-. 
ryżu 1908 r., wykonuje I ma na składzie 


QGbnwie męskie, damskie i dziecięce 


` z najlepszego materyału, 269 
według fasonów francuskich i angielskich, 


_ PALACE-HGTEL 


Nowy dom Największy 
otwarty w marcu ald i najwykwintniejszy 
1909 r. I hoteł w Pradze 


Herrengasse, w bezpośr. blizkości głównych 
dworców kolej. 4634 0 12 

Apartamenty. Auto garage. 
140 pokoi, począwszy od 3.50 koron. 


Homeopata dr med. St. Breyer 
Kraków, ulica Wolska 28. 


przyjmuje chorych cd 2 do 4. 
4182 2 3 


Adwokat krajowy BWZNÓRCE 


Dr JÓZEF DOBRZAŃSKI 


otworzył kancelaryę 
w Przemyślu, Rynek I. 27 (dom p. Giżowskich 


Zawiadomienie. 


Wskutek licznych zażaleń i zapytań ze stro- 
ny P: Publiczności oświadczamy, że w re- 


stauracyj p. Drobnera przy plantacyach 
niema powszechnie znanego piwa pilzneń. 
skiego z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 
(zał. w r. 1842) marki B. B, („Urquell*). 


deneraina Reprozentacya 


dla Galicyi t Bukowiny 
Kraków, ul. Jagiellońska l. 7. 


Dr Jan Regiec 


ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy, — Utrzymuje przez lato zakład masażu 
ortopedzi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej, 


5135 3 3 


a a 

Kursa telegraiiczne. 

Wiedeń, 18 sierpnia. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117:32. Renta- niajowa 9580, Rente korodówm 
węgierska 92:65, Akaye austr, zakl kred, 65055, Akcy6 
węg, zakl krad- 759*—. Akcye Anglobanka 80U*—, Akcye 
Unionbanku 556—, Akcye Bankvereinu 534 —, Akoye Lane 
derbanku 45750. Akcye kolei państwowych 743:—. $e 
bardy 11275, Akcye fabryki broni U—'—, Akeye SR 
niowa 678'—. Alpiny 68650. Rims-Muranyi 395 0% kię 
oye praskiego Tow. żelaznego 2715%=%+ y 
1856*—. Rubla 25450 E 

Usposobionie: silne. 

: iaa poranna.) 
pe redytowe. 20475, Tow dyskontowe 183 —, 
Uposonienie: sposojne, 


Giełda zbożowa. R 


Budapeszt, 18 sierpnia. Pszenica na paźłziernik 13-79 
da 18:74; pszoniea na kwiecień od 13:88 do 13:59; żyto 
na październik 9'8% do 8:87; owies na październik od 
7:45 do 7:46, kukurydza na lipiec od 0*=— do 0'—-; kas 
kucydza na sierpień od 0— do 0*—; kukarydza na maj 
1910 r. od 7:16 do 7'17; rzepak na sierpień od 13:85 da 
18:95, Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silas 
gorąco. 


Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 70 h. flakon, jak również proszek! do wytępienia karakonów i t. p. po 
70h, pudełko do nabycia tylkow drogueryi ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO, w Krakowie, ul. Fioryańska33, róg ul. św. Marka. 
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Najlepsze francuskie 


Bibułki do papierosów ms» 


ui w AT „> +" sy s6/R 3 1-2 


FRYZYERK 


czesze Panie wykonuje również 


„MANICURE“ 


O. Czaczka, Jagiellońska 5, II. p. 
5154 1 6 


Praktykania gospodarcze 


z ukończoną szkołą rolniczą, przyjmie 
Zarząd dór Czudec p. loco. Posada pła- 
tna, wolna od 1 października, zgłosze- 
nia nadsyłać tylko pisemne z odpisami 
świadectw. 5142 1 3 


Sya BY BVA 


Pensyonał Maryi Brzeskiej, Kraków, Woiska 6, 


ma pokoje zaraz do wynajęcia. Obiady w do- 
mau i miasto pó 2 korony, w abonanien- 
cie 1 K 50 h. 5156 1 10 


Zakopane. 


Osoba pożyczająca 1200 K, otrzyma całkowite 
utrzymanie na dogodnych warunkach w ele- 
ganvkim pensyonacie do czasu zwrotu kapitału. 
Oferty nadsyłać: Zakopane poste restante oka- 
zicielowi paszportu Nr 535. 5027 1 3 


D i . r al 

Szkoła żeńska 9 klasowa im, św. Tomasza 
PP. Kanoniczek żw. Ducha de Saxia, 

przyjmuje panienki do pensyonatu, jakoteż i 

przychodnie. Wpisy rozpoczynają się 30 sier- 

pnia. Kraków, Szpitalna 10. 5146 1 3 


Eksternisti 


Przyjmuje władki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładowe. 

bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 

wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wyłosowane efekta. 
Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Podatek 


rentowy opłaca 


2337 95 100 


Medai bronzowy 2 wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


Magazyn futer A. Jachimskiego w Krakowie, 


ul. Grodzka l. 14 i 16 (założony w roku 1825), 5106 1 20 


poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy: 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowe pnnktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 


cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


PRA i a 
Teatr Rozmaitości O Pariu Kragowsgim. 
Ostatni w sezonie bieżącym, najcelniejszy 2 programów od 16 do 31 sierpnia 1909 1.2761 1040 


„The four Bassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, komedya manekina. 
Zagadka XX. stulecia! Geogr H. Watt, żyjący aknmulator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Darvins, tresura kotów. The At- 


som. naucz. poszukuje wytrawnego nauczyciela, 
któryby mu udzielił wszelkich wskazówek pra- 
ktycznych, również lekcyj muzyki. Wynagro- 
dzenie dobre. — Zgłoszenia pod A. B. poste 
restante Zwierzyniec. 5161 


WIKTOR BARAKI 


sklad fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca 121 182 0 


najlepsze instrumenta 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Była przełożonu pensyl 


przyjmie dwóch uczniów z niższych klas na 
Btancyę. Troskliwa opieka i pomoc w naukach 
zapewniona.. Wiadomość: ulica Garncarska 17, 
I piętro. 5153 1 6 


Rutynowany pisarz 


Kawaler, w Średnim wieku, rel. rzym. kat., po- 
siadający kilkunastoletnią praktykę biurową, 
poszukuje zajęcia w jakiejkolwiek fabryce lub 
innej instytucyi finansowej, jako pisarz, do- 
gorca lub magazynier. Na żądanie może vka. 
zać świadectwa i złożyć kaucję. 
Zgłoszenia pod B. K. 129 poste restaute 
więcany. 5143 1 3 


> o 
Do wynajecia 
od 1 października 4 pokoje z balkonem, 
przedpokojem i kuchnią, w Podgórzu, 
Rynek-Kalwaryjska 2. 5157 1 3 


METODA RERLITZA 


adzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Francuz z wyższ. wykształ. 
An glik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Wioch z wyższem wykształc. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
4926 7 0 


Starszy praktykant handlowy 


który nie przekroczył 20 roku życia, 
znajdzie natychmiast zajęcie w sklepie 
Polskiej Spółki Spożywczej w Brzeszczach 
(p. Jawiszowice). Wynagrodzenie wedle 
nmowy, podania nieuwzglłędnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. 


5148 1 2 Zarząd Spółki. 


Para komi 


16 miary karych, powozy, wózki, szory 
w wielkiej ilości do sprzedania, po przy- 
stępnych cenach, u Stanisława Bocheń- 
skiego w Nowym Sączu. 4957 4 8 


Dia Tarnowa 


i okolicy poszukuje się inkasenta. 

Kaucya wymagana. Zgłoszenia pisemne 

pod „Allianz“, Kraków, Flo- 
ryańska 10. 5160 1 8 


Oženi sie: 


kawaler. lat przeszło 30, rel. rzym. kat., po- 


siedający gotówkę 8000 koron, z panną lub 
wdową, zdrową, bezdzietną, uczciwą, łagodne- 
go usposobienia. Fosag wymagany. Pożądana 
fotografia na okaz, która pod słowem uczciwo- 
ści zostanie zwróconą, jak również i sekret 


_ zostanie zachowany. ? 
Na anonimy nie odpowiada. 


Zgłoszenia pod B. W. £50 poste restante 


any. 5144 1 8 


Bęnsyonat in (obieoniego 


_ Ula uczniów szkół Średnich 
w Krakowie ul. Stechowskiego 12, II. p. 


przyjmie na bieżący „rok szkolny kilku 
wychowanków. Opieka w każdym kie- 
runku jak najtroskliwsza, dozór nad na- 
ukami bardzo dokładny, tak, że dotąd 
żaden wychowanek złego postępu nie 
otrzymał. Pensyonat prowadzi osobiscie 
były profesor gimnazyalny. Warunki 
przystępne. 5160 1 7 


p 
PAS PEAS EAAS 
S p ólmikó W 

potrzeba na łat 5 z udziałem kazdego roku 
po 46 koron do dzierżawy 2 terenów myśliw- 
skich, każdy około 1000 moryowy, w lesistej, 
górskiej, pięknej okolicy Wadowic, obfitującej 
w rogacze, zające i różne ptactwo, 

Zgłoszenia do 31 sierpnia „Polowanie“ 


poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 5159 1 4 


Przedsiędorsiwa 


ftokich Włerteń 
Wiadysław Exner 


wykonuje wiercenia za węglem, 
solą, wodą, naftą i t. d. syste- 
mu „Ekspress“ patentu Faack. 
Najdalej idące gwarancyeę, sta- 


łe wydobywanie rdzeni i naj- 
dokładniejsze, urzędowe uzna- 
nie, sprawdzanie formacyj wę- 


Adres: 
ziwiłowska 10. 


5094 15 


glowych. 


ulica Rad 


Watę odtłaszczoną do celów chirurgicznych. 
5 A * „  położniczych. 
n ”» „ tutek papierosowych. 
„  Sznurkową dla fryzyerów. 
n»n bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłąwych. 

W,atę kolorową do opakowania biżuteryi.: 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. ` 4 
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra WŁ Bylickiego 

ze Lwowa wyrabia 2786 39 0 


Fabryka opatrunków chirurgi- 
cznych „WIS” 
(Mra M. L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie 1 we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować Zz aptek í 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


„Pathkćlon* 


całkiem nowy, oraz dwa duże obrazy do Sprze* 
dania. 5101 3 8 
Wiadomość: Kraków, Sukiennice, skiep Nr 10. 


Poszukuję posady biurowej 


najchętniej w banku. kasie oszczędno- 
ści i t. p. (Język polski, hiem. tirane, 
korespondencya, buchalterya, stenogra- 
fia, szkoła średnia). Wiadomość pod „l. 
P. R. 12.* poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 5012 3 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


św. Jana 16. 


tilas, ekwilibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem. Anerl Darr, śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca. 


z sihé i A r tę” 


GOERZA 
binokle tryeder 


najlepsze pryzmowe lornetki 
do teatru, podróży, na wy- 
ścigi, polowanie, dla wojska 
i marynarzy, jakoteż inue 
szkła konstrukcyi Galileusz a 
z najlepszą optyką paryską 


częściowe spłaty 


tj 

Anschitza cigmnie H 

tudzież inne slynne wyroby. id 

Najnowsze modele nawocze- R 

snych typów ciemni po naj- 1 
niższych cenach na dogodne 

miesięczne R| 


P Zapewniamy, Że każdy swój przedmiot wykonaniu nie odpa- 

§ wiadający przyjmujemy nap rwrót bez irułności, Na Życzenie 

szczególawe oterty i fachowe rady Bogato Hustrowany katalng 
lemn! zadarmo opłacony. 


BIAL & FREUND 


Wiedeń, VI/25 Mariakilierstrasse 95 


CZ) 
EP Sepat C 


sę Już wyszedl Z druku = 


cennik ilustrowany szlachetnych zbóż ozimych — firmy 


Dom rolniczy S=<<ZA<== 


Ernest Bahisen w Krakowie. 


fabryka wędlin Józefa Balika 


Kraków, Florymńska 51 


poszukuje uzdolnionych panien do 
ekspedycyi sklepowej oraz pra- 
ktykantów zamiejscowych. 507130 


2 szczenięta 


i dwa psy roczne rasy Dalmatyńskiej 
do sprzedania. Wiadomość u stróża ul, 
49796 5 


Lokomobilu z młocarkiq 


firmy angielskiej Clayton 6 Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze- 
dania. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni %u- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6. 
4635 25 0 


4370 3 8 


U) . . . . 
Do rodziców i opiekunów. 
Przyjmę 4 studentów klas od I do 1V szkół 
średnich, z caikowitem utrzymaniem, mie- 
szkaniem, opałem, światłem i obsługą; pokój 
osobny widuy, słoneczny, suchy, obok plant tuż 
przy Gimnazyum, tudzież z bezpłatną po- 
mocą w nauce codziennie, z gwarancyą 
za wynik dobrych świadectw, (opieka tro- 
skliwa, dom katehicki) tylko po 50 koron 
miesięcznie. Wiadomość J. S. R. K'aków, 
ul. Podzamcze l. 20, JI. p. oficyna na lewo, 
4889 5 10 


z egzaminem i bardzo dobremi świade- 

ctwami poszukuje posady od 1 paździer- 

mika. Wiadomość Szczawnica, Droguerya. 
5130 2 2 


Meżeczyzma 


wykształcony, domator, trzeźwy, zdrowy, ożeni 
się z panną lub wdową z dobrego domu, ma- 
jącą odpowiedni posag lub mającą gospodarstwo 
wiejskie luh jaki interes. Sum posiada majątek, 
sprawę traktuje bardzo poważnie, za dyskrecyę 


"> ręczy swoją osobą i słowem hosoru. Na anoni- 


=== wózki 
kolebkowe, == 


obrotnice i 
zwrotnice 


do kolejkiwąskotorowej, 


w używanym, lecz zupełnie do- 

brym stanie utrzymane (ewentual- 

nie częściowo) okazyjnie i natych- 
miast do sprzedania 


E. Giełdziński 


Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
5021 2 ê 


my nie odpowiada. Listy . prosi przesyłać pod 
„Nr 5052“ poste restante Kraków, oka- 
ziciełowi kwitu inseratowego. 5052 2 4 


Wyciąg ten, który jest całkiem zgę- 
szczonym rozczynem eteryczno-olej- 
kowych  balsamiczno - żywicznych 

substancyi świerku, nadaje się do 

letnich wzmacniających kąpieli wan- 
nowych i polecają go lekarze usilnie od przeszło 
20 iat dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h. 


GŁÓWNY SKŁAD 4797 2 4 
Juliusz BITTNER 
(BŚ 6% dost. nadw, 


aptekarz w Reichenau (Dol. Austrya). 
M” Żądać należy wyraźnie wyrobów z Reiche- 


nau gdyż istnieją liczne naśladowania. "qg skiego i Króla, Z. Nasalika. 


j - THIANA LOKALU! pr 


PATENTÓW 


M. Gelbhausa znajduje się w Wiedniu 

WE 

OWE! KKK URSS 5 u E 
4203 8 U 


Nowo otworzona fabryka wyrobów po. 


wroźniczych poszukuje zdolnego i ztym 
działem obeznanego 


agenta 


dla Galicyi i Bukowiny. Zgłoszenia pod 
„Przemysł 25% przyjmuje Administr. 
„Nowej Reformy*. 5089 4 10 


czng_upmłów letnich |! 


! Syfony i kapsle 


SPARKLETS 


francuskie aparaty do na- 
tychmiastowego sporządzania 
wszelkiego rodzaju musują- 
cych napojów. ` 


ga~ odnośne prospekty i 
opisy darmo. 


Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodow. 


Polecają 


REIM i SPÓŁKA - 


Kraków, Rynek, Linia A-B. 
4836 1 2 


. = 
MIi%»chH 
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w;syła w 5-cio kilowych blaszankach 
lranko do każdej stacyi pocztowej za pobra- 
niem po cenie 6 kor. 80h Jan Barnas, 
Szepcsótaiu, Węgry). 5161 1 20 


| £ ' o} poszukuje lekcyj z 
| ARENI f Ul | matem. i fizyki. Zgł. 
° JL * „A. B.“ poste restan- 

te Kraków. Okaziciel. kw. inser. Nr 4995. 
4905 4 4 l 


Poiska Spółka speżywcza w 
Brzeszczach (poczta Jawiszowice) 
poszukuje 


SĄ o d m 
Ka syerkzi 
rutynowanej, obznajomionej z buchalte: 
ryą. Pensya miesięczna 80 koron, wolne 
mieszkanie i światło, opał po zniżonej 

cenie. l 
Posada zostanie obsadzoną z dniem 
L września b. r. Do podania należy 
dołączyć odpisy świadectw. — Podania 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 

5022 8 3 Zarząd. 
ggozpoczynający zawód, lub kupcy w doj- 
rzałym wicku, poszukujący posad w Niein- 
czech, również akademicy przyjeżdżający dla 
studyów otrzymają bezpłatnie prospekt. L. W 

4722, Rud Musse. Lipsk. 47265 0 
przystojna, inteligen- 


Pamna tna z dobrego domu 


z prowincył posiadająca posagn 6000 K, 
wyjdżie za mąż za kawalera statecznego 


na pewnem stanowisku (urzednika). Zgło- | g 


szenia do 25 b. m. pod adresem „Śpie- 
kun £“ 


wna poczta. 

n dor najszlach. gatunki, 5 
Winogrona UBSETOWE kę 4 K. morele, brzo- 
skwiuie wybierane, bardzo piękne, 8 K. gru- 
szki soczyste, najlepsze jabłka stołowe. słodkie 
śliwki, 2 K. wysyła J. Mūiler, właściciel win- 
nicy w Kiskunhalas, Węgry. 5002 9 10 


Trzy jałóweczki 


51133 3 


czerwon. płatkami, 


10 do 12 miesięcy mające, do sprzeda- |% 


nia. Jest również do sprzedania piękne 


lando, Józef Lipscmtzę Bielsko, ul. św.|$ 


Jana. 4901 3 4 


NEJ 


wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi 
do nabycia w hemdlach: 


L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikla, P. Korna, J. Kuczmier- 


czyka, A Reiiera droguerya, D. Syku- || 


R. Schwimmera,' Zawiliń- 
„71 240 


towskiego, 


Jac: Schnabl & Go, Wiedeń, L, Predigern, 5 


., Mariahiiierstrasse Nr 3%. 5 


poste reslante Hraków, głó- |] 


rasy Kuhlander, zI% 


Środa 18 Sierpnia 1909 


Szład główny: 42935 9 10 


i M uczęszczających do 
Kilka panienek Sro ormie na 
mieszkanie z utrzymaniem, warunki przy- 


stępne, fortepian na żądanie. Kraków, 
ul. Felicyanek 15, II. p. 4953 10 12 


Pianino 


mało używane. z powodu wyjazdu, tanio da 
sprzedania — przy ulicy Krowoderskiej L. 49, 


l p., drzwi na lewo, 5026 25 
4 i znajdą pomieszczenie, zdro- 
Studenci wy, obfity wikt i dozór 
w naukach przy ulicy Krowoderskiej 
L. 49, I. p, drzwi na lewo. 5025 3 10 


Wóz towarowy 
do rozwożenia piwa flaszkowego lub 
innych przedmiotów, jest tanio do sprze- 
dania, Wiadomość Jan Delkowski, Nv- 
wa Wieś przy Krakowie, úl. Nowowiej- 
5102 2 2 


ska 47. 


Nowość! Warszawiinka ! 


Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników 


ADAMA PIASECKIEGO 


w Krakowie 4346 26 0 
ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 


Za przystępną cenę. 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania całe u- 
rządzenie mieszkania, salonu, sypialni i t. d; 
prawie nowe, nadające się szczególnie dla mło- 
dego małżeństwa, oraz fortepian, obrazy olejne 
itd. Wiadomość Kraków, ul. Jasna 7, M. p. 
oficyny. drzwi Nr 9, od godziny 11 do5 popoł. 

i > 5074 3 3 T 


"Z dobrego domu 


panienki lab studenci, znajdą umieszczenie 
w inteligentnym domu. Opieka sumienna. wa- 
runki przystępne. — Ul. Karmelicka 22, II p, 


drzwi na lewo. £099 3 3 
0 hą znająca się bardzo dobrze na 
sõna gospodarstwie, poszukuje zaje- 
cia. Zgłoszenia pod „Franciszka 13" 
poste restante Kraków. 5139 2 2 


Panienki 


uczęszczająca do szkół, znajdą pomieszczenie 

z uałodziennem utrzymaniem. Waranki przy- 

stępne. Konwersacya francuska bezpłatnie. For- 

tepian na miejscu. Ulica Czysta dy li p. 
0 


na lewo. 27 

1 +4 stajni na 2 lub 3 
Poszukuje SIĘ konie, wraz z remi- 
zą, możliwie w śródmieściu lub w bli- 
skości. Zgłoszenia pod „łach poczto- 
wy 132“, Kraków. 5133 2 3 


Landolet 


mało używany, nu 4 osoby, na pneumatykach ~ 
i żelaznych kołach. Faeton półkryty Weisera 
używany do sprzedania. Stefan Mudry, Kraków, 
nl. Franciszkańska 4. 5060 3 6 


siwe włosy! | 


znikają natychmiast po użyskm środka 
W. Seegera „Naxol” lub Pigmentin” 


Kto chce je,usunąć powali i niezna- 
cznie, niech użyje środka 


W. Seegera „dnc 


| przetworu przeźroczystego jak woda. po- 
W dobnego raczej do wody na włosy. 


Komu wypadają włosy lub ma łupież 
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów 


W. Seegera balsamu hrzozowego 


który zawiera czysty, leczący sok brzozy. 
` 


Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
M Wiedeń, VII/1. — Warszawa: Składy 
we wszystkich aptekach. drogueryach, 
lepszych perfameryach i zakładach fry- 
zyerskich. 4083 23 40 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


